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newskich, został areszto· 
wany po krwawych rot· 

.Trocki ma powróc.ić do RmOwS]i 
• ~ • • , - ' I 
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o6U rospoc•qł alltic; pr•-ef:iDJ ftalinolf)if •• fleen1;i soDJi~c;(IJ 
slarojq si~ prsessflodsił i«'tlO · DJIJf asdoDJi s ~Drf,ii · · 

Konstantynopol, 15 listopada. I Równocześnie konsulat sowiecki zwró· Placu z gmachu centralnej e~zekutywy 'stałv zloŻone na cmentarzu. przycze1:n 
Do Konstantynopola przybyło kilku . cił się do władz tureckich z prośbą o pa·rtj! komunistycz.uej. Trumna ze zwlo uHce, przez które przejeżdżał korow(Xt, 

~wolenników Trockiego. pomoc. kami spoczywała na wozie i okryta była obstawione byty woJsk!em na dlu.gości 5 
CHCĄ ONI NAKŁONIĆ B. DYK· RYl!a. 15 listopada. czerwon.vm jedwa6iem. Karawan cia,g- kilometrów. 

TA TORA DO POWROTU DO ROSJI Dopiero obecnie nadeszły szczegóły I if,lo 6 czarrzYch koni. Za trumna - vóst~„ Od czasu pogrzebu Lenina. miesz-
l ROZPOCZĘCIA NOWEJ AKCJI I uroczystości. pogr.zebowyc~ związanych ·10;-i•al Stalin oraz oknlą ,f~.000 komu~i- ~ańcy Mosk~y nie widzieli tak imponu-
PRZECIWKO STALINOWI I z pochowamem zony Stal ma. Kondu•kt slow. Na .czele konduktu 1echal od~zwl 1ąoego przebiegu uroczystości pogrzebo-
- • pogrZ>ebow:v wyrus.zył z Czerwonego konny zlozony ze Jf)() ludzi. Zwłoki zo- wych. (sb). 
. O przybyciu emisariuszy opozycyj- · 
nych dowiedzieli się ajenci bolszewic· 
cy. OPU. wydała szereg środków O· 

cbronnycb. Do Stambułu przybył spe­
clalny komisarz OPU., który polecił 
wimocnlć nadzór agentów sowieckich 
nad Trockim. 

Bcha strasznei kataslrof y w Warszawie 
Większość ofiar uległa uduszeniu 

• lak wiadomo, Trocki przebywa na 
wyspie Princlpo na Morzu Marmara. 

Warszawa, 15 listopada . 
Sekcja zwłok oliar katastrofy wyka· 

zała, że z pośród 18 osób zabitych, dwie 

tylko poniosły śmierć skutki~m uderze· osoby; 18 poniosło śmierć, 11 zaś odnio­
nia belkami lub ce~łami, 16 zaś uległo ' sło rany. 
uduszen!u zwałami gruzu, tynku i ziarn I •.• 
jęczmienia. · Na miejscu katastrofy pracowała 

Ofiary katastrofy wyznania mojże· wczoraj od rana komis1a, złożon<l z 

li· •. odo" H•"a . rob nfn1·ko' w· VI filbf Y"B szowego pochowane zostały wczoraj. przedstawicieli władz sądowych, miejw 
W R .li U Pochowani -zostali: skich, wojskowych, przedstawicieli sto-

- . 4 Ruchla Gabińska, Sura Gabińska · {3 warzy.szenia architektów,. dyrekcji bro-
p r zg ul. , .... 11.ejtal .rwa lata) Moszek Gabiński (półtora rokuJ, waru i adwokatów zarówno browaru jai 
~ódi, 15 li..topada. .• I kaib!emrych. ~og~ch. i ~ Da id Jbrgiel i syn jgo 20 letni Lej :: i rodzin 1>95zkodowanych. 

(it) Strefk robotników w fabryce pon· I przy)Dlowanta pozyw1en1a. I Kupcy, na znak . tałoby; zamykah 
czoch przy ul. Matejki 9, trwa w dal- Wie!u t aic:h zasłabło dzisiejszej nO· 1 sklepy. · 
azym ciągu. 6-tą noc strejkujący już spę· , cy z głodu, m!mo to nie ch1:ą oni wyjść z 

1 
Pogrzeb chrześcijan odbędzie się Gwałtowną burza 

dzili w 8Ulfąc:h fabrycznych, nocując na • fabryki, dopóki nie _otr,iy111aiłł zaległych dziś. 
zarol:m6w. •: _ W Japo ... ji . 

. Cała rodzina 
. Wobec taki~j . sytuacji . ~iś rano Na tragicznem rumowisku przy ulicy 30 ius. dolftó"' pod 111odq 

wszczął P~?wnie. 1!1te~~e~c1ę ~spekto~ Krochmalnej wczoraj od rana gromadzi- Tokio, 15 listopada. 
pracy. Istn1e1e mozbwosc, ze w ciągu dzt ł · • ' li 1 dz' B I p · · s · k · H 

-,- •afrufa er•v6nrni siejszego dnia firma wypłaci zarobki i I y się Jes~c~e cz~e grupy u 1, y y rowmc1a zisou a na wyspie on-
Lódź, 15 listopada. slrejk zostanie zlikwidowany. Związek to przewaznte r~dzlDy ofiar. do została nawiedzona gwałtowną bu· 

, (i1) Dziś rano m'eszkańcy domu przy związków zawodowych zorganizował I Z pośród 31 osób, które znajdowaJy rzą. Huragan zniszczył połączenia kole­
uL Miynarskiej zostali zaalarmowani ję- 1 dziś w dalszym cią!{u akcję pomocy żyw I się w dremian~m domku w chwili ka- iowe oraz telegraficzne na wielkiej prze 
kami, do:hodzącemi z mieszkania ro- 1 nościowe1' dla stre1'ku1'ących robotników. tastroiy, bez szwanku wyszły tylko 2 strzeni. Jednocześnie wylało wiele 

rzek, tak że około 30.000 domów znala-
dziny Sobczaków. Gdy otworzono drzwi zło się ·pod wodą. W' mieście Kasziwa-
ókazało się, że cała rodzina, mąt, żona i K d • • • • k • bara wybuchł pożar. Ogień zniszczył 
:t-n0;:~1~1 w bólach, nawpół przytom- ra ZiEZ _\V muzeum mtBłS em ~~~a~~~.ów. Liczby ofiar do tej pory nn 

. Wezwano do nich natychmiast pogo- . - • p· · d · 
tówie ratunkowe, którego lekarz skon- §afJlatlia z c:enneml monetarni ro•61fa : 1rac1 okonah 
statował silne zatrucie grzybami i poi Lódi, 15 listąpada. I Na placu Wolności, w starym gma- · - na pad U 
przep!ukanr1;1 im iołądk.a,. pozostawił w (i~) Dziś rano do wydziału śledcze- I chu ratuszowym ~~aj~uje ~i~, jak wia- _ _ • 
stan.e o.słab1onym na mteJscu. go policji państwowej w Łodzi wpły- domo, muzeum m1eJsk1e. grosne z ostat na paro"' .e.: ntennecfti 
:, W~zJzęto docho~eni~, celem ustalę.. nęło niezwykłe zameldowanie o kra- nich wypadków ~akupienia doń f;;tl_syfi-

1 
. H~b1;1rg, _15. li.stopada.„. 

111a mieJsca sprzedazy trusących grzybów dzieży katu obrnu Wierusza Kowalsk1egą. · Na parowiec n1em1eck1 „E1senbach 
W ostatnich dniach muzeum cieszyto , w Antsfagasta dokonano śmiałego napa· 
się wyjntkową frekwencją, ze względu i du. Banda piratów napadła na statek i 
właśnie na zainteresowanie. jakie wzbu I rozpoczęła rabunek. Pirac.i skrępowali 
Jziła wieść o zakupieniu falsyfikatów. straż statku, poczem przystąpili do plą­

Pijak pobił swq ion~! 
t.ióro znoldowoło si_, w c f qag 

Łódź, 15 listopada. ' Wczoraj wieczorem znów rozpoczął 
(ig) Potworny. świadczacy o zupet- awanturę. Gdy żona zwróciła mu uwa­

nem zdikzeniu pod wpływem alkoho-1 gę, że jest już w 9 miesiącu ciąży. aby 
lu. wypadek miał miejsce dziś w nocy I więc- zlitował się nad nią - rozwście­
przy ul. Rokicińskiej 9. W domu tym czyło to jeszcze bardziej pijaka. Po­
mieszka rodzina Krężołków. Krężołek. czął znęcać się nad żoną. bijąc ją po 
nałogowy pijak. cz~sto bił swoją żonę. głowie i kopiąc w brzuch. aż straciła 
bez żadnego powodu. niemal do utraty przytomność. Wezwano do niej pogo­
przytomności. W ost~tnich miesiącach, towie kasy chorych. 
mimo i7. Kreżołkowa była w ciąży. biłl Krężołkowi grozi odpowiedzialność 
ją za W S7P powracając w stanie nietrzeź sądowa. 
wym do domu. 

2Z żołn ierzy · szwajcarskich 
sfor -e przed §qdem woi~nngm 

Genewa, 15 listopada. 
Władze przystąpiły do dcmol>iliza. 

cjł wojsk przysłanych do Genewy z 
iql_lych miast. 

22-ch. zbuntowanych żołnierzy gar­
njzmm i~enewsldego ::resztowano. Sta· 
nri oni or1 ed s~dcl'l •.vai';lnnym za zła­
m?J"c dyscvplinv i „lcposłuszcri~ i wo. 

Spod?:c ; ·u1e _,est zaostrzenie lnts11 

po1itycznego wobec komunistów szwai· 
carskich i przyjezdnych. 

•• • 
Genewa, 15 listopada. 

Wieczorem rozwiazany został zmo· 
llilizowany z powodu ostatnich wypad· 
lH'- „ . 1włk milicji t?encwsldej. 

n o dyspozyc ji lwmr ndanta placu po 
·e• 'd tylko jeden bataljon. · 

Wctoraj po południu, gdy panował , d7o~a~ia . . Po kilkunastu minutach wszy-
tam szc7ególnie duży ruch. jakiś nie:- J scy zbiegli. · · 
znany spra.wca .rozbU gablotkę szklaną! ,. 
pod któ.r.ą znajdowały się .cenne mnne• TaJlin, 15 listopada. , 
ty numizmatyczne i skradł zawartość Zwiazek b. kombatantów wniósł do 
tej gablotki. parlamentu projekt zmiany Konstytucji, 

Polida wdrożyła w tej sprawie do- którą zamierza przeprowadzić drogą 
.:hodzenie. plebiscytu w ciągu 7-miu miesięcy. 

Okrcf w plo••-ienioc:li . 
w porc:ie amsierdamskim 

Amsterdam, 15 listopada. cje pękających butli z tlenem i zgęszczo 
W porcie amsterdamskim wybuchł nem powietrzem; odłamki pękających 

dziś koło północy pożar, który zniszczył szyb rozpryskiwały się w szerokim pro­
doszczętnie 15.000 tonnowy parowiec mieniu. 
pasażerski „Pe Hooft". · Wreszcie udało się założyć na pl~-

Na okręcie tym prowadzono tępienie nący okręt linę holowniczą i odciągnąć 
szczurów przy pomocy gazów trujących. go na pełne morze .Straż zrezygnowała 
~ałoga była na lądzie. z gaszenia ognia, gdyż okazało się to nie 

Koło północy zauważono słupy plo- możliwem. 
1ieni, bijące ze statku. Okręt będzie płonął około dwu dni 
. Dost.ęp b~ł utru~niony. ze ~zglgdu na I 1 .ile . w~z'eśniej. nie przepalą się ściany i 

~ 1ebezp1~czenstwo ' zatrucia się f.!azam · _·. oda nu~ zatopi go. . . 
pozatem co chwila rozlegały się dE;tona- " ; · · 
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!D~i[JinJ 11r ar. ~ i J a 1 i o ai!m 
o kilkaset tys. rubli. -- Rotszyld odkupił mająt k Hercena, 

który zo tał przez rząd skonli kowany 
far D1usial o81qpit pr•~d pof(fiq 6anfliera 

Nr 319 

Opłaty w naturze 
za naukę na uniwersytatach 

amerykańskich 
(m) Bardzo interesujący eksperyment 

wykonywany jest obecnie na m.1iw0rsyte 
cie w Illinois, w Stanach Ziednoczo-
nycb. 

W związku z powszechnymi kłopo­
tami finansowymi, rektor uniwersytetu 
zezwolił studentom, aby opłacali swą 
naukę na wyższej uczelni nie pieniędzmi 
lecz produktami· rolnymi. Trzeba bowiem 
zaznaczyć, że większość studentów uni­

Czasy panowania cara Mikołaja I! w majem i są · wystawione na oka- I on odpis listu, który wystosował do wersytetu w Illin.óis jest dziećmi farme· 
w Rosji, ucho~zą za n:dstrasznieiszą l zic!ela,_ przeszły one . również w ręce swego przedstawiciela łfasera w Pe- rów. Wskutek kryzysu ceny produktów 
epokę w hłstorJI tego kra1u. Rządy ,ów- I panstk1e drogą zupełme legalną. A o- tersburgu. żywnościowych w Stanach .l.jednoczo­
czesne dławiły w narodku wszelki od- hecnie, gdy pan się zgłasza ze swojemi - List ten - pisze Hercen w swo- nych zostały obniżone w wielkim stop· 
ruch wolnościowy, wszelką myśl nie- słuszneml żądaniami wypłacenia należ ich Jjamiętnikach - był napisany wspa niu i farmerzy nie są . w możności płacić 
zależną, któraby doprowadzić mogla nych sum, minister znajduje dla pana niale. Twardo i dumnie. ttaser otrzy- z.a naukę swych dzieci. 
do przeciwstawienia się okrutnej takie oświadczenie: mar polecenie, aby natychmiast udał Ponieważ uniwersytet utrzymywany 
wszechwładzy cara-dyspoty. - Właściwie drogi panie baronie, Si\' na audjencję do ministrów finansów jest częściowo z danin dobrowolnych, 

Pomimo jednak tego reakcyjnego ma pan całkowitą słu zno · ć, pieniądz i ·pra'W zagranicznych z ultimatum, pieniądze z tych danin będą przeznaczo­
reżymu, pomimo prześladowań, od panu prawnie się należą, ale cóż ja mo aby płenlt!dze należne bankowi Rot- ne na wydatki uczelni, a profesorowie 
czasu do czasu na zaciemnionym wid- gę robić, skoro car uparł się i n'ie chce shilda zostały natychmiast wypłacone, otrzymywać będą honorarja w naturze. 
nokręgu ukazywały się jasne i świe- ich wypłacić w przeciwnym razie Rotshlld groził W ślad za uniwersytetem w Illinois 
tlane postacie, które występowały . Słowa Hercena padły na podatny bezzwłocznie wystąpieniem na drogę wprowadził tę inowacię również uniwer­
przeciwko niesłychanemu uciskowi sa- grunt. W swoich pamiętnikach pisze o sądową. Radził mu przytem rządowi sytet harward~ki. · 
trapy na tronie. Wielu z nich odwagę tern Hercen: rosyjskiemu dobrze zastanowić się nad I ) 
swoją przypłaciło głową, lub utratą - Baron James Rotshild silnie zde- konsekwencjami podobnie nierozważ-
wolnoścl, wielu jednak ratowało się nerw'owat się i począł nerwowo biegać nego kroku, szczególnie w okresie, gdy Nowe miasta 
ucieczką za granicę. Tych dobrowol- .PO swoim gabinecie, wołając w naj- rząd rosyjski ubiegał slę o uzyskanie 
nych banitów rząd rosyłski prześlado- wyższem oburzeniu: przez bank Rotshilda pożyczki . zagra- iw po6fimu :Jllosf'n„V 
wał jednak także zagranicą, w każdym - Nie pozwolę carowi kpić ze mnie. nicznej. Grozil on również podaniem (t) W pobliżu Moskwy mają wkrótce 
kraju gdziekolwiek się znaleźli. Wytoczę bankowi rosyjskiemu proces, tego niesfychanego faktu do wiadomo- powstać dwa wielkie miasta. Jedno mia-

Jednvm z najwybitniejszych bojow zażądam oświadczenia ministra fłnan- ści sfer finansowych świata. sto obliczone jest na 100.000 miesz.kań· 
ników owej epoki był znakomity pi- sów. Tak. tej sprawy płazem puścić Po miesiącu - opowiada dalel Her• ców a drugie na 200.000 mieszkańców. 
sarz Aleksander Hercen. Nie mogąc nie można. niech pan wstąpi do mnie cen - z Petersburga przesłano cały Projekty budowy są jut gotowe. 
znieść stęchłej atmosfery swego kraju za kilka dni. · I kapitał, łącznie nawet z procentami od Miasta te mafĄ powstać .w pobli~u 
wyjechał on do Paryża i tutaj kanty- Gdy Hercen po kilku dniach przy- dnia dokonania rek'\;;izyc}i. miejscowości Bobrki i No.gesk. MajĄ to 
nuowat swoją walkę z rządem rosyj- szedł do barona Roitshilda, pokazał mu I Rotshild zwyciężył... Yes być wzorowe miasta socjalistycznE 

skim. Wskutek interwencji ambasado- •••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••• 
ra rosyjskiego został Hercen deporto· 

~~~yd~ r~~d~~u~r~d~i~~ip:~~z0~1~~;ilNowy prezydent Ameryk·1 Roos·ev.elt 
czas wydawał swoJe pismo „Kołokol' ' 
„Dzwon". Dźwięk tego dzwonu byt • · 

~~i0si~~i~ ;ezi::i~~~~r0 p~fac:ó;~~~ Jest kaleką. pozbawionym władzy w obydwu. nogach. -
tersburgu. Hercen stał się również w 38 roku ""ycla zanadł on na He•n11:a Med·1ns:a 
przyczyną dlugotrwalego konfliktu. 6. łl' E "I "I 
1hi·ijzy Mik.otajem I i baronem R.ot- Prezydent. który został obecnie wył tów 1 dawno {uż straciły swoje pienią· również w domu . .-P. o. u~ończeniu nauk 
s 1 em. . . . I brany w Ameryce większością 10 mil· dze, znaczen4e i zostafy zapomni:ane. - · domowych zdaie chlubnje egzamin na 

Her~~n na!ezat. do ~aJwyzSZCł ary- 1 io1;16w gf.osów i k~óry dni•a 4-go mar>::a 'l~odzina Roosevełłów utrzymała 5ię "ie· jed.ett z pie11W'!;zY.ćtl'"i zimnych uniwer­
s!~krac]l ro~yJski~J. i:o.siadal on w _Ro-1 19-33 roku wrnowadzi się do Bfa. ge -Onak 'l'la po\Viierzchni i przez setki lat za syt-etów w Ameryce w ttorward. Po u­
s.Jl ?lbrzy~te maJatki 1 dobra. O~us~-1 Domu, pocho<lz.i z jedn~go z najstar~ chowała ~wQ'ie 1?.Qga1;two j zn.ac.zenie. '. kończeniu wy.diiałU t>rawqego w ·mku 
cza1ąc kraJ, zaczął ~n .za~tanawiac · 81~ szych rodów Stanów Z1ednoczonycl1. Po raz drugi juz · yptywa nazwUrn '1907 wst«t>'W ó "dó' z"hart~i i starej kan· 
!1t~ sposogbe~ przMtetkentt swego. ma Niedługo po odkupieniu przez Piotra Rooseveltów w historii Stanów Zieduo- ! celarji adwokackiej C-ertera. ' 
Ją u za ramcę. a a e_rcena ,Jesz- Minuit wyspy Manhattan. za którą za· cz-0nych, g-dyż Jeden z nich obrany z-0- W toku 1910 porzucił Jednak prak· 
~faedf~~~c~~~~ lauc:;~~an~eil~~i~łc i!f~: Płącił .~zk!anemi paciorkami i „wodą <>: stał flięi-w~z~m obywatelem kraju. . tvkę, !idwo~acką, polwJęcaJąc się cał· 
kowala w Banku państwa w Y Mos" gn1stą az.„ 2~ dol~ry, przywędrował• . frankh·11 J?elano Roosevelt urodzd kowtcte polttyc~ W ro!-u 1920 kandy· 
kwie. Pokwitowania tego banku ucho- do Ameryki ~1erws1 RooseveltOwie •. - się 30 stycznia 1882 roku w dobrach dowal z ram~n•a 1>art11 demokratycz­
dziły wówczas za rodzaj przekazów Gdy na \\'.'Yspie Manhattan powstało, JUZ swego ojca w .Hyd:~ Pa;k stanu New n~j na stano~•sko wiceprezydenta .Sta­
pienieżnych i byty łatwe do zrealizo~ spore m1aislo. nazywane po.dówczas York. Rooseve!L ,senior Piastował przez now, :ęozw1nął on wówczas w1-elką 
wania nawet za granicą. · Te wfaśnie Ne~ f\msterd~m, Rooseveltowie zaczy szer~g lat godnosć prezes~ t·owar~yst~ ~ainpamę wYhorczą, podr~żując po kra 
pokwitowania· przesłane mu przez mat nah· ~tę bogacić, a prz.ed stu laty, gdy kole)Owy.ch. Młody frankbn rozWlja s1ę 1u autem wygłaszał plom1enue mowy. 
kę zrealizował Hercen w banku bero- PtZyJechał do Ameryki Jakób Astor, sw~bod111e na ~!kic~ terenach maJqt• Jeg-0 ówczesna k.ampanja wyborcza by 

08
' jamesa Rotshilda w Paryżu. który odbył podróż ~ko pasażer mię· ku 1 uprawia naJ.rooma•tsz.e sportr. ta .~rz.~prowa~zona 0 wiele energiczniej 

R 
tsh'ld ni 'ed ·e has· da dzypokładowy, rodzina Rooseveltów Młodego jeszcze chłopca zabiera ie an11zeh obecnie w roku 1932. Kandyda-

·ze ot 1h kwe ·t~1 jzeąsct, glzoś ł' i ia. - należała już do pierwszych rodzi.n w sobą matka w podróż po Europie. \\1 tura jeo-o w roku 1920 jednak nLe prze-
c m yc i ow ·ny zme· · , · d 'A · • · b t 1 ...,..,ł • k · 6 

nawidzony rewolucjonista ros 'ski iwesct·e. . z~c1nstw1~ ~ s~a e ~ opi~ !il. g~- szłfi ~ Roosevelt z.ałozył wówczas do 
wypłacił na awizacje te 'połowę ;{aleŻ- Irtne rody. który<::h kol~Je 1015.u podo· wern,ate.k n1em1•eck1ch, franc~k1ch ~ h1· spółki z o·c~nnorem kancelarie adwo­
ności, reszte zaś wypłacić ml~ł po za~ bne były do losów rodvny Roosevcl· szpanskich, przycz.ent nauki pob1erał kac~ą p-od firmą „Roosevelt i O'Con-
inkasowaniu należności w Moskwie. • nor • . , . 

prz~~~ydbob:~~~ ~~~h~~=c~O ~~b~~~ 'm' •1nrt· 01• n1ortunnn110 wo~1a ann•1n)tb1• nng istn~j~c:~i~~i~~Z~Ofi~~l~Zff.Con~~~ 
~:s~\~nią~~:ii:r· w z:~~~o:a~:i~a g~ ~ li li lj U , y li ~n liy , ~g;~ ~~~61~1~4;,st obecn1e tylko c1-

Moskwie zostały zasekwestrowane a tcioru prowadził woJn„ • boerame . ~a Zd<?lnośctaic~ · Roose~relta poznał 
J tk

l · i d b t ł k fi . . • się Jut W1lson, ktory Powierzył mu w 
ma ą 1e20 o ra .zos a Y s on -, Arnua ang11eil1ska okryta zostata. ta.tobą. Modlde~. l(lbka tysięcy tdttterz.y zatrzY· roku 1917/18 tekę miniistra marynarki. 
skowane. Baron Rotshlld dodał nawet, Zmarl j.ej ma,rsza.f.elk pol•ny I naJiStarsizy mato się w6wczas na "ost6J Na.zatll!trz w k 1919 d ·1 R lt 
· · d t · · I R j' · t \ · ..,. · 1 ro u przeProwa z1 ooseve 
z~ Jego prze s aw1~1e w . os i n~ ~rwe ż;oł.ttf.erż lord Methuen. Zma1dy mimo, ie rano stwlerdzlf Methuen, tie fest ze demobilizaci flo amer kaliskiej 
mowal nawet w teJ sprawie u m1mstra Uczy.ł obecniie 87 la·t do 01stat11iej chwiiH wszyis11kich S'tron otoczony. Boerowie w k ę1920 tyk · ~ · · h 

· h kt, k l . . ' . .1 •• 1„ • . LJ. •• \ ro u ąpiąc się w zimnyc 
sp.raw zagramcznyc , . , ?rY .acz o - byił w s~wzb1ie czy:rJrntej l sipełnial re•giu~ar· w.Y'?'opail,f g,ębok1ie ~Y· które OooiLaW'~h wodach Long Island przeziębił się i I'· 
wiek przyznał slusznosc ządamu ban- ui1e swe obowuizki służbowe. clęiiką artyilerJą. Zamm Methuen zidola-ł I t 38 b • ł t dz~ 
k~ . ~otshilda, .?dmó~ił • jedn~k wszel- Lord Me1thuen przes·zedł nleizwylkłe wrdać Jakiekolwtdk zarządrlenia, boe.ro-1 dąc a ho ;:c orow~ n~ Yr.wo H · • 
k1eJ mterwencJ1, gdyz rue moze on wy kol1eje życia, zmarł je.dnalk Jaiko jedietn z wie iprz.yistąipiili do ataJku. ęcf c r e._ praw <:; 0 nJe etne 
stąpić przeciwko wyraźnej woli cara bohaterów angie•lskkh· Braił on udział Bi1t\va trwala cab d17il·eft i noc. Na- ~eg ne, :t ktorf!,P<>Zł ~al 'f1~ ~rwÓły 
Miłwłaja I-go. w woj.nie boorskiej i był nacz.elinym do- stę·pne.g~ d1t1ia Methuen stwierdzLt, że ca- 5 8 

0w 1 .s ac n ow. a u m ęsn n g. 
Hercen zorjentował się w mig, że wódcą si1t zibrojny,ch Anglii. Początkowo fa jeig·o airmja :tos.ta,ta do nogi wybita. I . gó tit~ prze~owiada~o ch~re~u 

jest on za słaby, aby prowadzić spór d~Iałainla wojenne lorda Me:thuena koń- Wreszde ,Pó'zos.talo ty.~ko kfiliku l•udz.1, zmierzch. iego karier~ Po11ttyczne1. ~te· 
z wielkim i potężnym carem, natomiast czyly silę mePowodz,eniami. Boe.rowie, którzy obstugrwali clężiką armaitę. I oni zwykła Jedna~ ~nergia m odeg? Poltty­
z łatwością walkę tę podjąć może po- którzy dolka:zywaH oudów walecz,no~cl, 1po kolti zostaH WY1St1rzelan.I. Wówczas ka, przezwycięzyła k~lectwo 1 Roos~· 
tęiny wówczas i wpływowy baron za1pędzali żołn!e.rzy ~n.gie1'Sikich w pttfaiP- Jo.tid począt sam obsmglwać d•ziiafo. Od- velt .nadal int,1msywnie prac-0wał, ~1-
Rotshilcl. który znajdował się naott• ki bez wyjścia. Raiiu pewnego sam Me- dał za.Jedi\Vie ki1uka strzaJ.ów, gdy sam mo. ze P_rzez trzy ,Iata on sa"! z wi·elu 
czas na wyżynie popularności. thuen ledwie uszed:ł z ży.ciem. z.ostał cięż.ko ranrty, Po paru mmwtach l~karzam: zwalczalt chorobę. G.orą·ce ką 

- .Jeżeli car chce mnie obrabować, Cała prasa i opi1nja pU1bHcz11a wyiS>tą- rnnny został powtórnie. piele w zr69tach stanu .GeorgJa pomo: 
rzekł do bankiera Hercen - to trudno, pt.la przeciw g·einerafowi. Ataikówarto. go Resttkatrti sit chciał zbiec na ko.ni>U, g_ly o tyle. ze Roosevelt móg_t p~rus~ac 
jestem małym człowieczkiem i mam to w pLsmach, domagano się oidwołatiia go jednak koń padł .pod nim. Merthuem do- się początkowo o kulach, póznie1 zas o 
nieszczęście być poddanym tego des- ze stanow!ska .11acz€1l:nego wodza. Sami sta1r się do niewoli. P6tniej jedinaik sz-czę- laskach. 
poty, lecz nie rozumiem, dlactego pan oficerowie byili ~ z nieigo niezarl·owoleni i ście opuścl'to bóertSw. Przyiby,ły większe W roku 192~ by on już fi<lPoły wyl~­
~ bankier o światowej slawle, ma po- w listach do kraju uskarżali stę, że Me- ·posi·fiki z Anglj.i I ~1to1\Vie mu,sleli się czon~. a!e mus.1at jeszcze stosov.:ać się 
zwolić obrabować się przez cara w thU>en wydaje ].)O.lecenia, zgóry S1kaza.n.e pod:dać· do wielu przepisów lekarzy. Dopiero w 
jasny dzień? Jest to rzecz nie do po- na fiasco. Wroku 1909 lotd Methuern z.ostał roku 192.8 wkroczył znowu na pełną a­
myślenia i może to zachwiać pańskim Ja:k wiadomo. na począ·hku wojny mianowa1ny g-ube·rnatóretn po•I1UJcLniowej renę poJ1tyczną. \Vybór Roosevelta na 
autorytetem. Pokwitowania mosl<i~w- boerskiej. a.ng-li'cy stracili ba1rd.zo wiielu Afnrkl. nas.tę11mie guberna1torem Nata·l11.1 1 ~u~ernatofa stanu New York w~raźnie 
skiego banku państwa znajdują się żorinterzy. W pułLi.r,!.;c;, nastawiona, prze'Z Malty. a wreszcie pneiniesi·C)ny ZOS>ta~ do świ'a~czył o tern, że ·popularność jego 
przecież w pańskiem posiadaniu a nie boerów w,paclit lord Meithwein nad rzeiką Londyinu. (sb) na lllCzem nie straciła. · 
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~~~~tnilJ ~ołuy mtan~w~ni w Hiemuel~ 
Łódź. 15 listopada. N' ł h kt k' ł d 1. . h 

SSJn pobił matkę 
•odofqt: jej •.sd;eru ranu 

D1·ci.D1•alloqo Wodo brzozo­
wa do piel~gnowanio l&if'olÓIJ. 
Woda liolońJha pch-JL°f1a.Col~n 
lJoda kwiatową.. Poppy' • 
mycłf'o tooletowp, l:.lihlil' i OW~a 
do z~ów ,ffienl?:i' Dre1. Drci.lleq" . ~ig~ Wczoraj wieczorem pogotowie tes yc ane pra y 1 W a Z po tCyjnyc 

ml'eJs)\ie wezwan.e .
1 
:iostafo Ea ul. i:'iotir- Lipsk, 15 listopada. mo 1ż dochodzenie jest je15zcze w toku 

~httstt~b~;t d~a~i~~l f~·tu1'uc·rm~~ ~~-, Od dłuższego już czasu władze nie- I i na tą okolkzność posiada pisemne za-
0 d u 'J k ,'\;;s · ~a J w 0 icynie - mieckie stosują wobec polaków ciągłe ~wiadczenie konsulatu - zapadają wY· 

g om · <!: s.ę O.\~zało, Ruchla lfu· I szyk~ny i utrudnienia natury admini-· roki sądowe skazujące robotników na 
bert często muzla scvs1e xe sw.vm 22-let- " · · · · h · '· · 
nim synem który ft? chcial TJ a 

0 
ać i stracyJno - . pohcyJneJ. c cąc w ten spo- kary w1~~lema, lub grzywny.. I w ko~-

w Wa1~Jzow1e . 

domacral sic od m~tki ·by go r t~ ~my- sób rob\'tnikom nas~ym uprzykrzyć sekwe~c31 po pewnym ~zasie. zostaJe 
ivafa."' ' u z dalszy pobyt w granicach Rzeszy. l robotnik wydalony ~ kraJu zw1ązkowe-

Wcz,oraj na tern tJ.e dosito między . Stosuja róln.e !11etody, '!ajczęście? 1 go. R?znoczvn? ~1ę _now~ _tułaczka: 
nimi do awamtury. Odv łfo!:-e,rtowa od- Jednak ~darta się. ~e robotnik pol~k1 Rob<.)t~1~ w pos~~k~wanm pr~cv c?o~z1 
mówita syrnw! ni,einięd~y. ten ostatni i o!rzym111e wez~ame do pr~e~staw1e- z m1c1sca na m1~Jsce - bezsk~t.~~zme. J 
oorwa·ł ja;kiś cię~ki prze,dmliot i zaczął ' ma paszportu. ktorego po częsc1 z włas . W~ada w ręc~ organów pohcJ1 gra­
bi·ć matko w dcrooov SPC'SÓb· Bit ją ta.k nej nieświadomości i dotychczasowej · n!czneJ a nast~pme przez zieloną gra.- ł 
dtug-10 , dopóki n!1e u,pad.fa zemdlona na tolerancji. wta9z ni~mieckich ni~ posia-1 mce wyekspediowany bvwa do Polskt. 
złe.m'.ę. da. Uda1e się wiec do wlasc1wego 

tur~~~~~j.p~~f~~'d%i uw~f~r~~e~~ ~= ko~,~~~~~_ia stwierdzenia. obvwatels~wa Ziemianin zastrzelił opryszkila 
ny g-łowy. O zaiscm powla<lom1ono po- zaJmttJe Jednak okres kilku t!t·godnt. a ' 
Hri~. ldńr::i z::r·iAt.? c:i,,3 wvrr.clnv1111 svr-ern. I c:rnsem miesiecv. \V mied7,vczasie. mi· 

• • • -' • !. ·:.· •• - „. '~~· ~ ·" ·. ·. ' ., ..... "'. ~ ~ ~ - „ 

n~~uinia nm~nita ~Jrn~lil tioleio~ei 
Sąd skazał go na 2 lata więzienia 

Witno. 15 listopada. złotych. 
W swoim czasie donosiliśmy o wy- Stępniak na sądzie przyznał !iię do 

kryciu nL1dużvć kierownika referatu sprzer.iewierzenia sumy 2300 zł. 
wt>isów szkolnych Dyrekcji PKP, któ- Sąd okręgowy skazał go na Z lata 
ry miał za obowiązek. co pewien czas więzienia z pozbawieniem praw oby­
przesylać większę sumy do poszcze- watelskich, zasądzając powództwo w 
gólnych szkół wileńskich. jako czesne wysokości 7205 zł. 
za dzieci urzędników kolejowych. Areszt prewencyjny zaliczony · zo-

Przekazy te zaopatrywane były w staf od unia aresztu t. j. stycznia br. 
nazwiska uczniów. , Bronił adw. Łuczywek. Stępniak 

Kiedv przestepstwo wyszfo na jaw l był radnym miasta z klubu PPS. 
naduiycła sięgały sumy po nad 7000 

który domagał się od niego pieniędzy 
Lubtln, 15 listopada. r mianina i pod groźbą rewolweru, zai11· 

Na polach i:najątku Mysłów pod tu- dał w dania mu pieniędzy. W tej chwili 
kowem, właściciel dóbr iiemskicb, Ta· , Chwa~bogowt udało się wydobyć broń i 
deusz Chwalibóg napotkał jednego że wystrzelić w kierunku napastnika. 
znanych w tamtejszej okolicy dodziei, Bandyta, ugodzony w serce, runął na 
Józefa Krawczyka, niebezpiecznego kłu ziemię i po kilku chwilach, wyzionął du· 
sownika ze wsi Dwornik. cha. - Władze bez.piecz.e1ist.wa prowa-

Uzbrojony opryszek rzucił się na zie- dzą dochodzenia. 

Płowu sfoiek--widmo 
Gdynia, 15 listop1tda. nież 3-ch Polaków, podobnie jak słynny 

Organizacja wychod-~twa polskiego w „Chaco" ma odstawić deportowanych 
Brazylii informuje, iż w tych dniach wy• przestępców odnośnym władzom. 
ruszył z Rio de Janeiro krążownik bra· Przypuszczamy, iż krątownik ten bę 
zylijski, wiozący 78 przcslęp<:ów politycJi dzie walczył z lakierni samemi trudnoa-
nych. I ciami przy wysadzaniu na ląd swych pa 

Statek, na którym znajduje się r6w· saterów, jak jego poprzednik.. 

Zuchwały występ szczura hotelowego Staruszka cały swój majątek 
P I. · d ·1 · · ł · zapisało prezudeniogi Ir ondii 

O tCJa zarzą Zł a POSctg za z OCZVncą • . Londyn, 15 listopada. I przyznał jej dość dużą emeryturę. Od 
Mo~U~o, 15 H~tąnada. ·1 tauracji hot.elu zabi~rając zn~czne. za· W BroJghton dokonano niezwykłe~ trzech tygodni staru.szka nic. opus~cza: 

W hotelu „Polonia w Mog1ln1e dokt asy wyrobow tyiomowych 1 Panstw. go odkrycia. 1 : 1 fa swego mieszka111a, to tez sąs1cdz1 
nano onegdaj niezwykle zuchwałej kra Aonopolu Spirytusowego. W pewnym domu mieszkata samot- zwrócili na to uwag<; policji. Po wywa­
dzieży. I Razem 7. powyższemi rzecumi znikł · nie od 7 lat 78-lctma staruszka miss żeniu drzwi znaleziono na łOżku roz-

J:?o hotelu. tego .przybył późną .. no~ą tajemniczy osobnik, który_ i;irzypuszczal· j Polly fitzpatrick. Przed Jaty ~łużyła kładaJące się zwłoki .star!1sz~I, która 
pewien osobnik, ktory wyna1ął pokoi, n:e me byt zawodowym złodz1e1em. ona u pewnego bogatego )orda który zmarła przed kilku tygodntatm. Na sto-
podając. ani na;zwiak~ ani . 6wego miej- 1 ' ' fe znajdowała się szkatułka z kJcjnota-
sca zam1eszkan1a. Te1 same1 nocy w ho-l . mi. Pod łóżkiem znaJczlouo większą 

. telu. ~opełniona została kradzież a mia- 1 
L L I 1-1 p .ca f J sumę plcniędZ}' oraz testament zmarłej. 

nowlCte i dwu pokot hotelowych gkra-,l O Y O GI GnS WO\VC Jak się okazuJe, zapisała ona enty swói 
diio~o garderobę, bieliznę i biźule(ę, k • k _.d •• I maJątek prezydentowi lrlandji - de 
nalez.ą:ą do sekretarza sądowego p. St. I 1111111• Bar y w-· e1«lu1ze Va1erze. l3adania · cksperttSw wykazały, 
Jupki 1 se~wetsr~tora urzędu skarbowe że kosztowności w szkatułce były bez 

go P· J. Wuowsk1ego. JATKA ~' J t ~ 22 " 66 wartości. natomiast do testamentu do-
W~rtość skradz_ionych przedmiotów ~ • ' . lfi .t. r nwr 2 I . łączona była suma 3.000 funtów szter-

wynos1 około 3 tysięcy złotych. Pozatem 1 j U J U lingów czyli okuło 100 OOO zł (sb) 
złodziej ograbił donczętnie bufet w re- "' · · · ' 

....... __ ""!!!!"!'!"'!'ml!'~~~--------------.... --------·~-MWWWZ .... _T ____ IMl<Ae,G--1-Y-~---·-----------·~~------·------------------------------..... ------..... -----iłem. było za późno. Teraz. 2dy An·' stvnktown1e, te czciJ<a mnie los „Orła". 
na, która widocznie nie mnlet clcr· albo Annv. Zauważyl to widocznie rów­
plała od Uć:S, zwarł :-wala I n'ema na· nież Semion. który od te~o czasu 
dziel uleczrn'a Jej, żYcle straciło dla odnosił się do mnie mniej surowo. Re­
mr.le całkowity sens. Pc:stanowlłcm wolwcr, który swego ctasu otrzyma· 
wotJec te~o raz temu .,ołożyć kres. łem od ,.Orła" stał się . mo ją znbawką. 
Gdy czytać będziecie ten tlst, Już Kilka razy dziennie miałem go w ręku. 
nie bede żył. że2nam Was więc, przykładałem łuie do skroni, zabrakło 

~1ra:woflatora łód•flieeo 
~~emeruńsflieao 

.'\. d1em do naJbFiszeJ bramy ł tutaj prze- dro21 towarzyszu n'cdoll I zawla. ml iednak odwagi, by nacisnąć cyngiel: 
Dla stworzenia i!uzJ"i, że zwolniono' czytatem otrzymany Jist: d'>mc'e o mej śmierci organizacje S. byłem tchórzem! •• 

D. w Żytomierzu. I Wówczas, nagle zrodziła się w móz-
-mie z więzienia i, ie nastąpiło to zwy- „Dro~I I ko<;hany towarzyszu! _ Wasz „Orzeł". ~u zbawienna myśl ucieczki za i;:ranicę . 
.;!~~ trybem. r~cczy - nO_chrana·• wy., „Gdy przeczytacie ten list, nie „ . . • . 1 Lecz, jak zamiar ten urzeczywistnić? 
usc1ła równ:ez na wctnosć k1Jku are· starajcie si,e mnie od~zukać, a_nl t~.t. .

1 
!,1tka godz~n ~ieg1~łe~ po mlesc'7, Ja.k Pieniędzy nie miałem, dokumenty moje 

.,t:towanych w tym samym czasie dzia- przes.zkodz·ć ml w przeprowadzeniu n e. rzytomn~. n1gdt e j"~nak „Orła n~e były w rekach „orhrany'·, zdradzić za-
1aczv partyjnych. I me.l?o zamiaru. Chciałem Wam na znalazłem. List I te~ podziałał na .mn~e IT!iaru swego towarzyszom partii także 

Spo:r,rnnie nasze byto nad wyraz 

1 

poz;2nanle o-powiedzieć kitka szcze- P r z Y g .n ę b a l a c o. W godttna1,.;h nie mogłem bo obudLiłobv to podeirze-
se_rdeczne i . radosne. W dalszym ciągu gółów z meio życia, z me~o pieskie· popołudnnowych . zre~n:nowany P~ n1e. A któż 

0

wówczas nie był podejrzany 
,rięc upraw:afem swoją 1m.„woka~ors:Cą , go życia. Wyznanie moje, proszę s.zedłcm }o Semiona 1 wręczyłem mu 0 prowokację? · 

, obo '. ę. Znowuż meldowałem się u Sc- I W:>s zakom.mikuJc!e PartJt S. D. w list „Orła ·. . . I Myśl ucieczki nie dawała mi spoko-
tnloina Iwanowicza, lecz w mieszkaniu .

1 

Żyfomlcr:u. j RóW!J1ez 1 ~a n1rn wład<?mość ta wy- ju. I oto pewnej bezsennej no~y znalaz-
;) rzy ulicy Dru~ieJ cora·z rzadziej spa- „Zosta~em prowokatorem dla ple· '~ara p1oruni1)ą~e wraże11 1e. połączył łem wyjście z sytuacji. Nazajutrz z sa-
tykafem „Orta". Zainteresowałem się tą nlędzy, z chciwości, z lekklch zar,;,b. się on ~atych_miast z nactelnlki.cm żan- mego rana ud,ałem się do mego towa-
sprawą i któregoś dnia Sem'on wywal\ ków 1 użycia. W nocłtranfe" prze- darmer11• ~ak 1 e kroki orzeds•cwzlę~o! · rzvsza l więzien ; a na Milszej, do prze. 
mi. że „Orzeł„ cafemi dniami stoi prz.ed zwano mnie „Orłem". ponlcwat dO- te~o nie w~e~. Doszło tylko do mOJ~l mysłowca - podpalacra. któręmu swe-
bra'11ą "Kocbanówka", czekając okazji I konywałem straszliwych rzeczy. wiadomości. z~. przez całe popołudn1e 20 czasu dobrze się przy~łużyłem, i 
by móc choć na chwilę zobaczyć An11ę. .Jeidziłem po różnych miastach, na- szuka'.Jo „9rta oo ws~ystk1~h za1:1ł- , który obiecał ml kjedyś sle edwdzię-

W tym czasie znów zacząłem my- , r~szc'e przybyłem do Lodzi. Nie mo- kach i krvJ~.w~~ch Ł~zi. Dopiero „ wie- : czyć. Przemydowicc Isto tule do ~rzy· 
~' leć nad możliwością wydostania s=e z tecFe sobie wcale wyobrazić, Ilu lu. czorem dow1euz1ano s1e. ie „Orzeł za. mal obietnicy. Dał list do Sosnowca. dat 
'llaitni ,,ochrany". Energia mnia w tvm d zl d stah się przeze mnie na ka• strzcllł sle. na cmentarzu przy ulicy, mł również pieniądze na podróż. Naza· 
.:zasie tak osłabła, że nie byłem tdolny torgP: w Lodzi zeLknąłem Się z An· I Brzezlń~ke i· . I Jutrt wyjed1afem z Łc<lzi i tejże samej · 
-:: 1 nwimniejszel{o wysiłku. Siłą naj- na Rahską. Na f?Ogrze_b1e jeg-o, prócz grabarza 1 nocy jeszcze przekradłem się przez 
, ·:1iejszeRO oporu szedłem dalej wy-

1 
Spotkanie to wywarło na mnie pomocnika. nie było ntko~o. zle!ooą ~ran i cę do Niemiec. 

, niętą, brudJą ścieżką. Gdy po kilku 
1 

zbawienny wpfyw. Słałem sle łaftO• I Teraz clażvł na mnte obowiązek wv- Parlja nigdy nie do\viedzlafa s i ę o 
il·ach przyszedłem ze zwvkłą w1zvtą . dnicjszy, bardziej ludzki. żałowałem konania osta,lnlcj woli nleslczęśllwego ·mojej niecnej robocie prowokatorskiej, 

: -i Sem:ona. z.astatem ~am także „Orła" ! już swej orzzszośct t ora~nąłem, by „Orła". Udałem się sam do żvtom·eria dziel<i którei wle!u rew rilucJt>nlstów 
7 bvł t!l z20~~ Inny człow'ek. W y- . Anna mnie ur:itowa!a. Przypuszcza· i tam przy pomocy różnych podstępów, z2nl!o w włezlenlacb I kazamatach car-

. ~iiśm:v razem. Przv zbiegu ulic Koa- ! Iem. że wybawi mnie ona z tesro u- udało mi się przesłać list do rąk kie- sklch lub zginęło w tai2ach mroźnej 
, ntvnowsklej i Dugiej „Orz.et" wsu- I pcdlenia, ac1k0Jwlek wled'llałem. ż~ rownlctwa tamtejszej organizacji „S. SyberJI. . 

-1 mi szvbkim ruchem kopertę do rę· i sama. również 2rzeźnle, fak Ja. An- D.". I Trttdno nosić puez ca Te życ!e tak 
•· 1 bez sfo,va poże~nania wskoczył do va Jednak ciągle przepędzała mnie Po rewolucji nazwisko „Orła„ fak- ciężki krzyż - skończył koszm;· rn<i 

··,'.·zeicżdżającego właśnie tramwaju 'Kil„ ' od sleb 'e: nie chcl~ła często nawet tycznie filirnrowało na )Iście byłych pro· swoją spowiedź prowokator łódz,!.; i -
ka minut s.talem . jakbv oszolomionv. ' patrie{, 1te na mnie. Bvłein zre1y· wok~łorów). Siemerynski. I. Dan. 
s"tvbiko jednak opanowałem się, wsze- rnowany. Cofną~ się Jut !''e mo„ I Ody wróciłem do todzl, czułem tn- 1 Koniec. 
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ATUR'i-. 8 
j , J ~ / I ro:iisionuc:ll jest po eałum śRJireie 

f _ •I. I. .łJ 1.t..J._ ...._ ;3'! * Wedł_ug ostatni.ego spisu ludności, kich, narodo~ości polskiej, a w Rumunii 
l~ ~~ "" ~„ . .I) 4 Polska hczy obecme przesz:ło około 100 tysięcy • . „, JL~~ ~'"'i~ .... ti ł 32 miljony mies~kańeów. Druga grupa państw, w których prze· 

1niljonów polohów 

'l ~ Ale nie należy zapominać o tem, że bywają polacy, obejmuje element emi-

- rodacy nasi mieszkają jesz:cze poża gra- gracyjny. Oryg1·nałna pr"vgo da 
U

• • h • • • nicami własnego kraju, a takich jest 

1
1 Oczywiście, że najwięcej emigrantów I &a/ .sm1ec nu s~e... w~ale. nic m~~o. ~o aż pr~eszło. 8 miljo· jest I amerykańskiego reż11sera 

now. - 8 miljonow polakow miesz:ka w Ameryce. (lu) _ Niez:w kła rzygoda wyda· 
Spotkali się dwa) sąsiedzi na schodach. w 40 krajach , Oficjalnej statystyki w tej sprawie nie- . · . Y k pd „ t'' · 
- Żle pan Jakoś wygtąc;la- Spał pan w DO- · :lOZa granicami Polski Polacy jako na- ma śmiało jednak rzec można, że w rUzy~a się lostabtmo · e .spe yc1

11 h hmf'lw:J 
c:y? I'· .. · . ·. ,.,• . . ' b k ł 4 .1. . mwersau, awiące1 w ce ac im -

·.:_ _ rod m01e1s~ośc~owy, m1eszka1ą w p~n- Ameryce prze ywa o o o mi ionov: i w eh w Grenland'i, t.ks edycja ta od 6 
Nie!., odpowiada zairadnlęty - Wczo- stwach sąs1adu1ących z Polską a więc 1 polakow. Datyczy to tylko Ameryki 1 Y · · łJ ~ ł c·1 d 

rat gd lałem Już ł i ... st d łó„k P _ . . . . • • • .• . k ł miesięcy nakręca a na po nocy 11 m po 
• Y m po 0 y„ ę 0 " 3• 3 na Litwie Łotwie Niemczech Czecho-1 Północne). We Franc11 m:esz a oko o · , · k' A d M 

trzę · pet k ma eh t c Pr .. ' „ ' . • . I „ . kierunlnem . r..ezysers :m n reasa a.r· 

ł - su ·1et mtena ust e zce-ł k złez słowac11, Rumun)!, Rosj':i. . . 700,000· Polakow, w Be gii 50 tysięcy, tona Małżonka jego pani Jarmilla Mar· 
ca ą noc mys 3 em 0 m. co CD supc e · w a- Mniejszość polska stanowi najliczniej- na Węgrzech 30,00C. I ' · 'ł, h · 1 t 
śclwle oznacza- Ale doplero o .czwarte) nad szą grupę w Niemczech. Mieszka tam I Jak widać z powyższego, ludność pol- ; tona, .grała 1edną z g ownyc ro w ym 
rapem przypomnlał'!m sobie. I nie mogłcm Jut blisko półtora mlljona polaków! ska w państwach zagranicznych przed- ' obrazie. d · 
potem zasnąć- I W R „ S . ck . f' . I ••• · . . b d l" . p l . Marton, uzyskawszy uprze nio ze· 

• A os·j1 owie 1e1 o 1c;a ne statysty ; stawia się ar zo 1cznie. o acy rozs1a· 1 , 1~ . nki 
~ No I co to było·· · k. d . . . k 650 t . . ł ś . · t · · zwo enie ma ... o , 

T 
' 

1 
, · ·;· „ b ,_ 

1 
J . l po a1ą, ze miesz a tam ys1ęcy ni są ·· po ca ym wiecie, s a1ąc się wszę- zapus'ci"ł sobi'e brodę i wąsy 

- o ma o znaczy„, "e ym wcze„n e po- l ·k • · t · · · 'l ść t · t d · . · • · • 
szedł spać- . . I po a o'YI, a .w rzec~y~1s osc1, 1 o a 1es I z.te . Kaprys ten był przy prze1ezdz1e przez. 

. .• . . z~aczme 'V.1ększa 1 !!'.1ęga prawd~podob· . . elem~n:t~m twórczym . 1 granicę, powodem licznych przykrości, 
ICapuścldskl wchodzi• do :sklepu I powlad;i nie 890 tys1ęcy„ W <;zechosłowac1~ l?rze· .i z~ądme . wspołzyiącym z gospodarz:am1 , albowiem władze graniczne po porów· 

do .spncdawczynl: ' . bywa około 200 tysięcy obywateh czes• kraiu. . . naniu fizjonomii właściciela pasz.portu .t 

_;_ Proszę ml d:ić sztywny kołnierzyk- ' · fizjón9mją na fotogr~fji, doszły do wnid· 

~ l['a1d !lam„ Jaki pan nosi?„ li I J ł T A - ' sku, że mają do ćzynienia 
- Nic ••• Czysty_ 0-:_~0 ~ .- • u ·. ro.~10 ~ .. . . . z„. QSZU~tem, . 

• •.., , . . . . . . który pod przyb~anem naz~iskiem 
MAycr pobiera lekcfe tadca. A1e w :taden PROGRAM ROZGLOśNI ł.óDZKIĘJ 118.00 - 19,00: Muzyka lekka. chciał się przedo-stac przez granicę„. -

spo~b nic mote się nanczyć rumby. ..PO~Sl<lf:GO R~DJA'· . . . V! nrz.erwie: Wiad~mf'ś?i bieiace. Doszłoby niewątpliwie do zaareszto-
Nauceyclel wyJaśnła mu: ' WTOREK. dnia 15-i:o listopada 193Z roka. I 19.Ó0-.19.20: Rozma1tośc1 wania reżysera amerykańskiego lecz do 

. 11.411-1 t.50: (..;odz1enny Przezlad Prasy Pot. 19.20-19-;J()·· Komun.kat Izby Przem Handl. w I . 'ł . · · . d' I ta . 
......: Panie· MaJ·cr,' przecie to łah\•o!„ Nfech c;kiei. tod~t. repertuar teatrów. - · s.prawy te1 wtrąci się pew,en yp o~a . 

pan ,sobie wyobrazi.- ie po ·Plecach łazi pana 11.50-11.55: Komunikat Meteor. Ol. Woisk, St. : 19.30-19 45: Felieton p, t. „Humor wielkirh 

1 
znający przypadkowo reżysera i dzięki 

pchła; to urwały się p:mu szelki I te za chwHę Mete~r .. dla. komun. lo~n, _ .. _ _, nn~z~ków''. _Oó~ef H-iydn) - wygi. prof. temu tylko P:· M~r.ton uniknął ~ilkudnio: 
opadną pana SPodn·e I teraz n·cch pan robi od- 11.58-1~.05_. .~vr:n tł _ cz~--~ z War„za_wv. Hel- . Stam,law . N1ew1adoms~ł . . . wet:fo przvna1mnieJ przebywania w ceh 

, ' . ! · nal z w1ezy Mariack1e1 w Krakowie. 19 .. 4~-20,00: Prąsowy Dziennik Radiowy. . „. : . . 
powledn e r.ucli:v. a zobaczy pan, ie taniec Pól• 12.05-1.?. IO: Odczvtanie 1nu1mimu na dtiet\ · 20.00-22.00: Koncert poriularny. Wykonawcy: więzie_nneJ. 
dzle Jak po ma~lc- . blefacv. . órkiestra P. R pori dyr, J. Oz"mińskieito. . Wanda 111a· rmińł'ka 

.•~ 12.10-:--13.2~: Pl:ytv g:arr.olon.o-we.. , Wacław Kochań~l<i · (skrz.) i L. Urstein <a· W L \l. 
JC@nkllł"'ld opowiada lekarzowi• 13.20-:-13 Z;,: KomuD1kat meteorologu:my. kotT'pJ. W przerwie: Wiadomości <;portowe. 

~ ' 13~25-15.40 : Przerwa, Doda•ek d p asowe~o n 'e Rad na gościnnvch wvstępach 
- Ttfola tcfo~owa miała pieska, którego 15 40-15.30· Komun:tkat gosP.odarezv. - . Z' oo -?z' 15· o K" r d rt" Zł ~·. . N . ' k 

clą1!0 całowała · 15 50-15 55· Chw'lk:i lotnicza ·i· przedwitazowa ~ - · -w , . • wa rans 1.erac L ; · aiwie s_ze W Pradze 
„. ! , · : 1 . . 1 t 1 ·ktopotv" '- opowiadanie Jakoba Woic.e-

- To bardzo niebezpieczne _ odparł le- .15.55-16.00, Komun.1kat P~nstwpw.ezo n~tv Il u chowskiezo. (lu} - Znakomita na~za artystka ope· 
karz - Mot.Int się w ten sposób nabawl6 naJ- 1 yrzed. Wych. f ,zycz. 1 Panstw. Zw •. _Spor.· 22 J5- 2l5S: ·Muzyka taneczna. rowa, pani Wanda Wermińska, bawi 

.owel[o. „„ 55 ··n OO· U d K P ń f t. M b h h P 
gorsze) choroby- 16.00- 16 15: „Wśród ksla?.ek„ '-- orzec:1ad nai- ""· -„. :. · rze · omun. a .c; ~· ns · e· o ecnie na gościnnyc występac w ra 

- tak ~lę wfafn'e słało- Po dwuch tygo- I no\".s~v~h wydawnictw omówi prof. . Henryk I za.o~~~J~fo1:c 7M~~~k! ~on~~~~a."ohcyrny. Idze i prz~ ~ej o~azji udzieliła ~1wiadu 
dniach umarła biedna psina„. Mosc1ck1. . , . - , . , . przedstaw1c1elow1 „Prager Presse • Oto 

. . · ..,•.., j 16. 15 -1630: Od~zvt dla ~ancz:v.c1ell Cz cvk ~ .. AVPY.PJE ZAGRA NJCZNE. wyjątki z tego wywiadu: · 
• -•· 1 ł .,. _, !ń 1 orit nrzez Mm. W. R, l O. P,) p. t „Psy :. d , p . W d W · k d 'ł · 
...,„:itr, z:tp 11a ":m11.c c;fc emn nbT'7.ydlfwe, , choloiriczne podc;tawv nowych prilgramów" 20.00. -Wl~de:n~· Koncert z u z. ( iaspara ani an a erm1ńs a uro z1 a się 

gorzkle lekarstwo. Kapuściński nie chce 10 - wyl[f. dr. Jan Kuchta. . . ,. Cassado. Tr. z Musikvcrcinsaal. na Ukrainie. Młodość swą spędziła we 
brać. 16 .. ~o - lll 40: Plvty uam.ofonowe. . .. „ · -20.QO. · Lipsk„ ,,Elga''; sztuka Hauptman- dworze w pobliżu Kijowa, otoc10na 

......w"011tcz~ rmn nle cltce utywać te~o le- l6AO:- l7.nn; „C7.» ~~rl 7le~~~a ąioc . f5·:i~7k 1 , -:: I na· · · . . • pięktlą natura i sduklł Je1· dziadek Kór 

I wvg;t. d'r. Stefan ~vir e1.~ 0vre.kfór' B1b!Jd~kl · · • · · , , . 1 :~ • · "li~ • '• 

karstwa?o( P:f pan 1 · .pomyśl• ie to wrnot Uniwersvte·kiei w _ _ War~7awie. · · „_,· 20.45 •. Rz.ym~ ,.aat ·maskowy', ope_ r~ wm·P.elr.o~~KI, ~ył ~nanym maJ;uzem, a 
__,. To mote zrob:my lnaczeJ- D.al ml · pan 17.00· - 17.55: Ponoł~dwowv- ~oncert ~~mfonl~z- : Verdego. . j ~!lP~,~ 1eJ -:-;-__ ]ii~zpanka ~ .znakom1ta 

wlno. i'ił;t, ~~!!'YślęJ, te to Je.s.t Jel@Jrstwo·• 1ll\!.-- w ~v~„ O.rk~11tr,v · -f lb;;tf~9nµ Nją,.pz„ .-'lL"l.45. O!łO.~' .u:on<U>"ł· · .,._.,„Az .• 1' · "'e"rut.i!> sp•ewaczt·lł. . . , . • 
r ' nod dvr. Or7.e2r'lfza "f·1etherita - _, - . --- [<!'V . . ·'" ~ ......... . , . ~ U!,l . ' l; .... ,, _ '' '"'~ • ~;" ł 

17.!'i!'i n~ ·oo: Odczytanie programu na dzieli na· •. Martęau. . - Tw1~rd?ę -;- rzek a . artystka. po 
sterinY. · · ·· 121 OO. Eruksela. Koncert symf. polsku -... ze ludzie, otocze01 sztuką 1 na 

· lurą, muszą być ·obdarzeni ładniejszym 
-. .- ,. głosem, niż inni, którzy warunków tych 

~ .'I , ~- · nie mają. Pamiętam. jes~cze to kozackie 
. ' · TEATR MlEJSKl. · · · · · „ - · · życie na naszej Ukrainie!... W krótkich 

. l,'>fiś. we wi~ek po TU 0$fatnr prred wej. T p ' T' m„ . poi· Tempo'' spodenkach Jechało się konno i płatało śc :e-m . na . afis'1: „J:.m i Ji.I!", bplta,Jn.~ komedia •· ' Bm u. . ' E . -•. _· : • różne figle. Początkowo uczyłam się gry 
J. Devala „.Ma:demo:6ellc•' .z nie:trównan!\ St 
Wy&O-cką. . · , · · . na pianinie i · podobnp tak ładnie gra tam 

W scboitę o tto-d·zi11.iie 4"-ei ,o oołudniu jesz. - · · - , · że chciano ze mnie zrobić pianistkę! -
c21e Je-dea !"I.z ,,PaMa męiaU.a·• dla mlocli ' eży. Za dwa dni cbr4cl ·•lłł -kofo S:Ecr~jcfa Wybuchła jednak rewolucja i wstąpiłam 

WYSTĘPY MAR.Jl MODZELEWSKIEJ Kup dziś jesz_c7e ·_tos ·_do_ 1-ej' .·klasy 2,-,_ wiel_k_iej Loterji Pań~·twowej do wyższ:ej szkoły agrono-mlcznej. Pon ie-
. · W TEATRZE MlEJSKlM, waż miałam niezhy słuch i głos, więc za-
Ma!f eZ'lle rcd..-i'l'lie. które re'E!ktryzCl'\W.ło eałt\ S p A 5- S I E R M A N kuJ.tuf';-ilnt\ Ł6df: Ma.ri~ Modrele~ka w ałvnnei . . cz~łam śpiewać narazie „prywatnie". -

komcd~i muzycznei, która obiegla wśród n'e- • · · ·· · · . · · Wkrótce zaangażowana zostałam 
byw!"łego tri11mfu ca!v św:.:it . •. J'm ; Jm·•. Wi- PIO_Tli_IC_O_ WSK. A ' fJ, tel.. 2_ ff_2·fJ. do opery warszawskiej jako primadonna. 
dow1&ko lo, .którego premiera · odbęd~ie s!ę jut p k ś ' ł W · 
l~tr>0 . wrm~nione :m~t.iło calym srereg em efek- Główna 1A-ygrana MIUQŃ .Cena. ćwiartki losu ? O zł. rzez ro plewa am w arsza ~le, P<?· 
townyc~ W&t~wek · horeo~raftcz:nych i piccenek. tem W Mediolanie, . wróciłam znowu do 
Ze&?ó1. ~ wZ41'1oe!'ioinv. :rot1fał !)rzez siły doan-gat.o- l Warszawy. Uważam, że śpiewaczka ope 
wwne 1ak: Zofia Ternc. balet .. Cui-Pro.óuo" itd. '·., rowa winna być przedewszystkiem ar-
Reż. ;-'!- -Szynd1er, . Efektown.e dekoracje St. Ja. t tk M ' ' d ., · l t d 
r~k·~gtl. . -~ ro.fa.eh . ważp.iei~·~vch Wę<łrzyn ys ą. . us1 pos1a ac ta en ramalycz-

i~·;r,\u~:;:~k~ka, Suchecka, Mroitidski, Szu. ([~a·· ~rwnw· e~.O. ·,·,·.Z. a1·x;t·-·1·a·' 'w ·re· i·1:a . .- ur~r·1·1· ~~~~~1~1·e1· ~~.:.i:~~!z~~~~<!:;~ij~~~!~i,ob'e!~~~c~: 
· ·· ·:: TEATR KAl\IERAlNV. . · · · . . . ·. lt . · dopróeżruojwęąp, o wEyusrtoęppiue1.ąicstu1.eddjunjoęc-:zree5_z:n"y1.esernj~ Dziś i eodZ.:enn:e wie{"zorem naiba'!'dzfel po- li · ;; „ 

wod.z~n·owa sztuk:: b. &ez:onu. prie-komi<:uia fu. A . k · .. · k · „ · • ·· • • d I h h Z d ' 
aa P;, Frac·ka • .ReJT'bra.ndi na s.pn:e~at" W roti wa.niUf.nJCY -S azant na . a.r.y Wtęzten1a . es tac operowyc • wie zę 1eszcze 
i:Oi?:~-owei rbl-era „ z.aslużońe okluki Michał .zn.er I · ·· · · · Berlin, Paryż i Wiedeń. W pr~yszłym 
Ceny zrtiio-nel · · · · Bydgoszcz, 1; listopada. · 1.: restauracji; · by wezwać pomocy. Za po roku . -

' 'i'~A~R PC'f~AFNY (Ogrodowa JS). • .Swe~o . ·c:r~s~ donosil~śmy _ ·.o za!kiu :icja!1tetn. wybiegli .na ulic~ bracią,. t.:1ia- obejmę reżysedę teatru operowego w 
I:>z. :iś o . godT1'1'Jr-e '8.15 wiec:ro·rem po cen~ch _1ak1e . m1ało m1e1sce w dniu 15 sierpnia. w now1cze .• i . ta:m nuc1w~zy się na poltc1an· Krakowie, gdz!e wystawię dwie opery: 

po.pula.rt1ycli (od 40 itrosz:y do t.50) mela-dyma pewnym nocnym lokalu przy ul. Jezu1c- ta zadali mu laską cios w głowę, a t.a· „Carmen" i „Hałkę". 

d
1 ~b~.rwąa O<?~ret~a O. Sl-ra"Ka „.Cz.ar wa.!ea" z . kiei' w Bydgoszczy.- ·· · · · . stwn.ie rozbroili go i jego własnym bag· W Pradze będę śpiewała po polsku. 

-~"94'ałi\ artyst~ą . Heleną Ma1c.hrza.kówna-Bu- 1 b · •. h • · I · d li • • h 
sia1kiew iei n.a ciele, Reźyserjl St. z·ęc•a.kie.wi- 1 W myś o ow1ązu1ąey~ prz~p1sow i netem z~ a mu cięcie wpac ę. . ponieważ tu mnie zrozumieją. . 
c~a. B:i.letmistrz W. Wierzbicki. K;i.pr:lmomtrt gospodarz tego lokalu zaz:ądał wowczas · Z pomocą posterunkowemu pośpte· Pani . Wermińska zaangażowana zo-
W, S'-r.ota, . · . · · 11 od przybywających po godz. u~ej w no· szyli s~ofer pewien oraz gospodarz loka· stała przez wytwórnię filmową „Ufę" do 

TRl)PA 'WILF.J\'SKA W · TF.ĄTFZĘ -,AME- cy gości, .podatku. o~ s_iedz~I?ia. qpta_t~ !~, któr~iy zdoła~i przytrzymać wszyst· odei,!ran,ia ~lównei roli w filmie „Tosca". 
. R "-~~YM fH<! M•i4 1). . powytsie1 wzbran1ah stę usctć trze1 bra· kich trzech braci. · 

D:pś 0 go<łzin-e .9.15 wiec7 orem· .:Bunt w do- cia mianowicie którzy prz-y tej- okazji w · - Obecnie awanturnicy stanęli przed 
mu poprawcr.ym", Sztuka w 3-eh a:kta<:h Pi<> tra . ' . · d k' ' k 
Ma.rr.ina La.ir.pla. głośnych słowach dah wyraz swemtl o· t:>y gos im sądem o ręgowym. Na roz· 

TEATR .,SCALA••. I burzen!u, nie szczędząc przytem słów p~awie o~karżeni ?ie pr~yznali .„ si.ę ~o 
R7.adki wypadek 

uczciwości 
Go~<:i<n.ne wystepy Te:ifru Artvstvcrn.ego krytyki pod ~drese~ rządu. .. . winy, ~w1erdząc, ze byli „zalani 1 nte 

„PJ !.d/~.ze. Bande". Dziś o gc«~inie 9 wieczoreJll I Przechodzący przypadkowo posterun zda wah sobie sprawy z! swych czynów. Kowel, 15 listopada. 
p-owtórzen;e · drug1e~o , przeb<?-1owego p~og~amu kowy P.P. Dudkowiak słysząc 'powyższe Są~ wydał wyrok skazu1ący Stefan~ Mia Mieszkaniec Kowla, p. Rabin, prze-
„D Welt Szoikelt Zich• ;i; udzialem znakomitego k · ki wszedł do restaura(:1'i i wezwał nomicza · na · półtora · ·roku więzienia a Jó' eh_ odząc ulicą, znaluł torebkę z za war-
t·eis1połu _ A Gr06ber.s. R Ga·zel L Folmc1n, .z. : r~y . , . . . . . • . . · . · ~· . · . , . . .' • 
Kao:;a, D. I,.cderma·n<l, M, Op~nhei:ma i ret~era awą.nturu1ącycli \tę do z~cpow~n~a ·spo· zefa l Frap~~szka· }'4~anow1cza po 1ednym tością 4(;0 d. Znalazca, w zamiarz.e zgło 
F. Nożyk11.. - ' „ · ' · lk.oju, pocze.m_ ,z:atądał. wy~egHymo~a,ni~· ro!tą .wi.ęziepi~ ~ .zawi~szen1em kary na sze~ia znal~iion~ch pienię~z'Y:.skierow_ał 

W „Ja.rzc"T~~<l~!n~fe A~~'"·ek rzed katSą. s~ę. Aw.anturn1cy odmow1h oka_zan1a le- orzec1ąg lat p1ę·c. s~o1~. kroki ~ .~1er!-1nku ?aJ~hzsze~o . ko· 
RcW,a „Kto ł o.dz' dogodzi" zdobyła w to. g1ty~ac11. wob~c c.zego . pos.terunkowy --~ . ~ . .- I mis~r1.al~ pohc11 1 1ak w1elk1e był? 1ego 

dz i n;enofowa.ne d.otnd powodzenie. gdyż zawie- _ zam1erzał załozyć im ka1da~k1. 0U <?:.U ~ 'Ul @]ł:zrf!l "'· e~$. lzdz1w1eme, gdy po drodze zauwazyl 1e-
ra duż'\ iloś t ahitkcvinych sen.o;acyfnycb numę- 1 Gdy chcial założY.ć je Slefąnowi Mis.- Noi::y ~zis'eisz-ei dyżurują apt~ki. A Pofo&Za I szcze jedną paczkę, w której znajdowało 
rów. Zespół arty.stycznv teatru równ-ież zna. nowiczowi ten rzqclł się na niego i pO• Wj<tc. Kośc i el?y lol. A. Cbarcmzy_ IP·•morska _ 12), się 2.400 zł. · . 
ko.m·ty .. ; lił '• • p · ·k . . . d ł ł F. . M Uera (P1.(}łt rik01wska 46) M. Epszta;na (P:<>tr-1 . U . · l 'ł ł . 

p, ś dwa pn~~tawieniia: 0 godz. 8-ei i 10-ei. i wa. !la ~1e~lę. ostenm„ .?_WY, r. , ~ .a , kg,~a n~J . z. 6orcr.:yckieito (Pr.zejµd 5,9), o. czc1wy z:na a~ca zwróci ca kowlł' 
Cetiy b1le·t6w od 75 gro.zy. I uwolnić się z rąk napastniliow i wybiegł . A.ntooicwic·ui (Pf<bip.nkka 50). sumę. · 
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Sensacyjna powleśt współczeana. napl::.~ł . specJalnle dla „Expresau11 .JERZT DAH 

.• _74 ·1111----------:1 
S.TRl!SZ~ZE~I~ P~CZATKU POWJESC~ Nie bede C1' zawra·cała "'fO\'"Y mo1·ą wierzył Przyłożył tę lila kartkę do ust. w· foi chwNi otwa·rfy się drtwi i ctP 

Pewne1 dzdzysteJ nocy dokonano nie- . . · .~ v • • • . • • .. f ~A. 
samow1tei zbrodni na podmieJsk iej szosie osobą. N1ech c1 wystarczy :„: ~lt:o - zv- . Wchłaniał zapach kropelki perfum. cudd erni wipadt jaikf.ś m vu:zian . . · , 
Ofiara niezwykłego zabóistwa padła młoda je. Czy jestem ladowolona· z~ · swc~o jej peńum... . Lena spojrzała na ni-ego i drgnęfą.! ' 
ie~~cze 1 ładna hra_bina . Wilsk11· _która zna- losu? .. Może wyda Cl sie to 1Z;\\'ne, ale :· Z<i.iaz siadł do pisania odpowied;;i. Byt to ten sam · młodzian, którego g-c;>-
lezio~o na~a przy.wia.z1 na do konia.- .Hrabind '! nie chcę przed Toha kłamać... Bardzo Wieczorem wvsłaJ · drugi list. Pełen <lz iinę temu wiid·zia.fa na Po<lwórżu Palą.-
Wilska b} la utluszona . W reku 1e1 znale. · 1 . · d ł b · · 1 · ć t k . · d ~ ·h · t k. l -ł d wchodz.it d'O nr.kol.u Ma 
zlano strzepck listu, . pisanego do Leny p0 •. wie e w mem ZYC!U a o y s · ę ~m en1 ·· ~s notv ' uc oweJ roz er 1. · ena · O,l. I i.: o~ym, g . Y · ' ,.N J 1 . '" 

reb ,k1cj . . . na lepsze„. Ale nie stracifarn Jeszcze pisała mu zaraz. ·czasem · wysyłał dwa ryst.•. . · · 
. Porebsbka Jes~ biedna. lecz uczciwa wiele ·otuchy; D0hrze jest wiedzieć że !istv dziennie. . ·I · : Poznała go od razu„. . . ·;. , 1 · 

~z!ewc~r1Ją N~ nia .Pa.da począt~owo po: nadziei. Twój kochany list · dotlał mi Terat już był newieri _...,. codziemfo · · SareJ1siki zd!j ąt paHo 1 nwI·oniJk. Las-
<le1rzeme o .udzta·I w· teJ. potworne1 zbrodni · d ; • J ćb b d d l k . • a· . . h. . . . B ł k ~· . t b , . ·k .·1 
·wiatlomo bowiem. ze hrabina ·przed śmier~ , R: z es~ c .10 "Y •• ar lO .a e o. Je~t ktos, · O · \l(U~aste.J ·t?rzyc od_z1·ł J1~to~osz ... . Y• ' ę Pu~9_zY o ?K na ri:es .·~: . . • · , . 
cia.· tn iala wyjawić jakąś tajemnice. dotY· j kto o mnie mys)1. kto mi dobrze zvczy„. szcz~śl1wy. Nie pragnął juz niczego„. Janha spaJrzafa w~raidlloen:i .na ~E?~· 
c:za.:a żvc i a Leny, T.aJcmnic,e te zabrała ied-I . I?zię:kuję Ci ta parryieq, Wierzy fam l' Nie .. - m_lał jes1..cze jedno życzen ie.„ ZauważyiJa : pe~n!'\ ~1a:nę ;w J·~ . tv.rarz;Y.~ 
nak ze soba do grobu„. . . w l wą szla :hetność 1 nie „ zawiodłam Chciał ją jeszcze z.obaczvć.„ Zdale- Czyżby JU're1k J·eJ .s'11ę me P:O~obal? ... ~le 
, . Lena ma „ narzccz?nego. - · doktora Ste- 1 sie nrzvnaimniej cn .. do Ciebie jetlne~.). · . ka.~. Spojrzeć raz tvlko w jei ozcv... to pewn i•e pi•etrwsze wrażenle.„ · ·. ·· ', 
~~i~.:~:~e~1~1 e!,0·pię\1~!r ~~tyit~~zułn1n~~~ ! R<idź. zdrń'Y! .. I nie zaponjnii napisać ·_90 A!e to pvł? !1i~możliwe.„ Prosiła , .że- • - Zo~tu - zwró~ił~ się do.~y -~ 
Wierze Tuch11lskiei. i>racuiacei-w wnwórni j Twe1 małeJ, biednej „pani baronowej" ... . by: nie pr~Jezdzał... Bo baron Jest .nyśl umowionyd1 • re~t. - MoJ narze 
„Ro'J,fi!m~· . Wlaś~1ci~lem_. tei wytwórni iest 1 . . · . · _L/' . j str.as:rnie. z~zdrospy ••. ~ · · cz.ony, Je;rz~ Saren~1;... · . . · , ·, · . 
f11uener. szp i~g nie~iecki. . A wiec odpisała ... Stefan jeszcte- nie · Ach. ten baron... Mlodz-1•emec skłonił się z , gra~Ją. ~ 
C~ła · wytwcirn~a Jest . 11:n!azdem szpieg'lw· . - - rnt się wywrz,e·ć jaiknajlepsl-e wtaż:en'i:e. 
sk,'.cm. a d? .tei _b~ndy procz; _Mucller:i ·orai By.ł · e;bkwentny i duwctphy„ . Wt.tą~al · „ 

~~~~.rvLe1~:g.'.~kie1 · . na leży . Jeszcze „reży. Roz~~i~ł. 'pi~ćdzi~sią.t-y.. . "'· przytem obcojęzyczne wyirazy. prżie• . 
Dzieki podstrpowi Mueller ·wc:!aga Lenę. ważci1i:e a.ngi•elskie. . : . . · . 

do wrlwc'trni. chcąc z niej również uciyn:ć · '· ..........-~" --- : - Skąd paitl zna an~ielSk1 Języ,k>? -
szp·ega. Lena · - nfe podejrzewając nic lłe· frns' a· .(. „IJ·:i ,·n· :e' . odfl.rl}Cl·e . za1•nter·es,owala się . Leina. . ... 
go -:- zauf?la mu i wpadła w sprytnie za· · _ O pmszę pa~nii ja wLe'le pddróiÓ-
staw1ore sidła. ' ' · · · · · t . ,„ -' - k ·d.. ·1 · d 

1 
f watem ... - odiparł pys.zatkowat~ . t>- . 

n nocy za ra a s ę o pose stwa ran- L. t St f , J • .,...; s r · t ' l d , li'° . . B t, A 1·· A · ' · . c:usk;ego i zahiia attache woi~kowe~o. wy. lS Y e a-na, pei:ne .sza onieJ • . prV\.-- . . po rza a ··:J)rzez omo na pa war ...,. 1let;t· - y .e~ w ng p. w . m~;y.ce~·· 
kratlaia.c jeqnocze~nie z biurka ważne do- ()gromnej mi.fośd, . by·ły . jeqym:i, osfodą.I W ~a~yś·Ien_i•t! . · przy~lądała się wie·l)de- J.uz cały sw1at prawie zw1edzrłeni. .. 
kumentv. Ws-z~·stko to miało być grą fil · życia Le.ny. Po ostat ;-·iii;h w~1j)adl\ąch w mu · .dogowi, · prwcha<l·zając...-emu się po Tak„. . 
mową. leci okazało sie rzc;:zyw istością.„ 1afacu Lena j•eszcz,e ·aard'Zi•e'j zamknęła ' podwórzu. · · . Kelner zbltżyt się clio tch stolDka'~ . · · 

. Lena nie _może sie już : wyzwo!lć · z ty.c' :.ę w s·ob:e, wiodąc niiemal J>UiSite~·nicZY Na.gole z bramv wyjrzała Marysia. - Gzem r:tożna paniom stu.żyć? -:-=--
okrutnych suki. Mueller uczynił z :rn: ,__ · · J • · h · · · · b d :t d ł c- • k" kt · ··· ' · • gwia7.de filmową _ lne Rey _ a g_dy ~pel ry1u z~1::1a . . , . : · eJ ~ac owaime się u z"'o pewne po 1eJ- :>:a.pyta. ~arenns ·1, . ory mimo sw~J .t'.'t-0~ 
nila iut swa role s3.piega. zwin.:i.I przcdsic: Ody czyta.ta listy St-efaina, twarz JeJ rze.nia. , · .;:wenc11 zdradzał w1ęce1 s.prytu ni-z inte- ' 
~ ·or_st.~vo .i ul~tnil s~e wraz z L~htnannem !I się rozja~·niała, o•::zy nabierały blasku~ _ .M<41rys~a :?zejrzafa się bacz.ni~ dok~, iigencji. -:- ~nże zam6wić szklanke c~-
1~n\tn1 . Ale c1.:i.~le 1cszc_ze ma 1a na o!rn 1 \\'tedy zyfa na.prawdę.„ Układała te ,7a 1 dala Jalos znak ręką. W teJ cbw111 kolady 1 ciastka z kremem?... Tu, są 
me \~r~es~a!e ici ·.szan!ak~owa.ć. . !rnrrtki w jdiną wiąz:kę, przewiązywała'. z bramy wyrf·omta się nowa posta-ć jakie-. wyśmienite dastka i wspaniała czekola-

. Y. n cie~ te1 szai 1 si;pie11;-0wskiei zal- r0żową wstążeczJ·ą i chowała' W•Zamknię 1!oś mężc.z.y71ny · ·Ma Prawda Jarec„ko? · · · 
muią .s1e trze1 detektywi: - Jan żer.o ta. . . ' „. • ~ · • ' ' I ··· ' „ · ·. ·· · ' 
}an ust Grant i. W3;ciłąw J<.a1Ćta. . „ n . t~l. szufla·~·z r~ ~ocnego ~t9'.1'ka. by . ba~on I. . ~Jll1 ·· ~ c;o.sfi,.PfiZ:V~t,oJ;ł_rV.,„ ~f~d,z.1·e \ij~~ ....i. Jif a:k.:·" ...... potw1·erdzl'ła dz~wczy,.. 

Ka feta zakof: liat sie w \Vle'f.ze T~chDl: ewent'l!alme me i!Aostał się do teJ ·kry- ' w czarnym palcie. mdon:i'ku l z lasecz-„ na, wpJtrzooa ·w sweig~ ' przyszłego mę..- : , 
s~fej i ód teg!'l·-cz:t' tf rnhte>J smffienniC sp eł. _'jpwki. .- ' ~ · \r ką, trrz:ewresz.oną liI Det nhni~. " W' J)e\v.:: ~ ia jak w· Mśtwo. · · . 
ma swe opowiązki._ ., · ~ · · ·: '" F~~ JeF UOOła·kt:~ bnrCJll1it'J!lf11c ~tał · stę j~ f!fj ch\v!!l'i od\vró~H .sięJ L-:ęna · ujJ."ZaJą~ j_e-·· L@11a· poo~kowała ~ .za • cz~kh!adę: ,,„,... 
· · ' · ··-,: ·· · ·· szcze bc:rdziej ozię!Jtty. NLe mogła juz ~o twarz. .. . · · - ciastka, ale Sareńsk! nie ustępowa.ił: 

Lena po nleudanvm ·zamachu samohó·j. nań patrzeć. · · · · • · ·~ Ma•rysfa PoCtą..rnęfa g-o szytbko za so- - Ale ni•ech-ż.e nam pani nie odtrna~ 
~zł:" ~na l azła ~:~w t>ałlcu ~a~o.na l~e~.na. Byty cza~em chwi'le, gdy baron chciał !;ą i z.nłkfa . wraz .z nim w swym pD!,oJu.:. wia... Janeczce będz'.e raźniej, g,dv p~i 

· kl~1· ~ah~dvnk01. czC!\sVniefab. Jr~'sct„ wtł~~c:icielrmk wiel- ją prz,einrnsić. ~dyż tra.pito go w}::!-OC?)nie - Okropne rz.eczy z tą stwżbe\.„ - zeche jiej towairzyszyć.„ Ona bied.na tak 
. . . •. . . „ ..... ~J zreau owano .. , . , · l śl · ·1 • Le t · · d ·1 · d M t k' · """'k ·· · 
wielu robotn!ków . . m. :cdzy in~ _cmi również n i.e~:.po.rnJne sum.·~-me •. a ·e on~ U'!11Y me QOmys a·1a na, o rząsa1ąc się z za u-, z ·e wygią ·a„. a ai te- 11uu rąz~. o.;..· . 
KotaClka. ktory pnybył do Leny, b:V" po- mwe·czyfa wsz'e<l·k1·e pmby zbhzema. my. , częta.„ No, pro.szę. ti'lease-... :Napue $1ę 
skarż:vt s;e .na ~\vói -c'c:i.~1 l~s. Ci~gle wypytvwa.t s!·użibę jak Lena - Za.mi•erza.ta nawet zejść na dół wy- pani, prawda?... All rhd1t·. Wai.t~r. ~k 
Gar~~~~sk:,a_J~d:;; : i ~zk~edi((\~~.:ze"k. ulicę s.pę_dza czas podr;zas f~o n11eobccności. :votać J\:'ar:Y'się i . zwrócić j-ej uwa~ę. że I ve. me„. pr~:epraszam, chciałem powi.ę-

Na p:<;terku w ·tvm samvm domu m:eszka Po.z·ernła go zazdmść. Był na tym pU;nk- nie pow11nina przvJmować w swym poko- dzi.eć - pame starszy, proszę podać 
chory l"obotn:.it Roman żeber z tóną ; córką c:1e zwarj.owany. Nie mo.~ta go przeko- j.u wi'Zyty mężczyz.n _ a.Je - ostateczni·e, ! dwi1e sz:klaniki cz·e.kolady dla pań i· ciasŁ­
Janką. . . .. nać. że z niikim nfo utrzymuje żadnego cóż ją t~ ·mogło obchodzić?.„ Czy takie 

1

1 ka z kremem, a dla mnie gorącą herbat-
Lascckf z~teskm.t dl'I Le.ny. i zawiadomił kontaktu. Zreszita. nie prze1~mnywafa go ostrneżeinie \\'Y'Starczy?... kę.„ 

łl\· te chce s.c z ma rolmow1ć . Lena z bo- b t .. . d · . d t lh"' C M •t ~, · t b I J · t • • , ł 
cm se~ća zrywa z -mm na zawsze. Lasecki z.. Y' ~s~tme, R: yz po ym wz~ ~em ZJ! airys1a . a1~ samo me mog a y aince ogr:omnie .~mp~n?wa~o. zę JeJ 
żegna 1:1. rozgoryczony. · · me miała z1:11nlme czystego smmema... iapros1ć go do s1e1biie n.a noc?... A ona narz•eczony z,na ailllg1e!sk1 1ęzyk„. To też 
Nadsze·dł dzień zareczyn . Leny z ba·ronern Qdy1diby baron dowiedziaił się o tej ko n1e wi1eid.zfata:by nawet o tern!.„ Dobrze dopi'ero kol•eżatn!k i będą jej zazdrości- . 

Res:enern. W pała~u panował ~roi:zys~y ?a· respGndencH z,e Stefanem.„ ' . , ies~ze, ie to nie baron.„ ły !... · 
strnJ. .. Bal zarcczyngwr zapowiada! s1e 1m-_ · . AJ.e ni•e mogła odmówić sórbiie . tej je- Tak myślac. ze·szła ze schodów,.. A jeżeili oin z:na angie•lski j.ezyfk, to 
.PD.p~,j~ir·, zaŚ.1"C6Zlowała na - ~Hey pijanego dvnej, najwi·ę(\s.ze"j prŻyfemnosCi w ŻY- PPOO . pMa,cem "czekało ; już auto. pewnie h~·st też Jjóżaty„. Bo tylk~ bo-
Tomphsona-. · wotnego z . p06elstwa francus •. du. \V siadła. ~rnci znają iróżne języki, ~dzi:eżby łam 
k'.ego, . k!6_rv brał udz-i.ał w i:amordowan:u T\.mcrnsem baron stał się meprze- Byfa ~od.zina pierwsza w południe. t '.J~;daik nuat czas na naukę ... ' · 
a.t~~fn~11~!!"sk;:d~~5D~;;1:iuchan · ·• · iednany. Wy.imaginowany obraz ~bliże· Z Janką . umówiJa się na g-o1.z1nę 2-gą. I fac!·owaty się jej oczy. gdy patrzałą. 
nh ńnw:~ko I:env:· . · e · · .'!l wvmie- ,nia się Lt:•nv do Romana. nocne~o stró· !{dyż wtedy miała ona obiadową prz,er· na degan.ckiego ml-Odziana, . który mfat 
· P ~okuntor katę le~oc-e i ·Grantowi spro_· fa, ·nie znikał mu z prred octu~ Baron wę i chciafą ten czas wvka·rzystać na to wkrótce zostać jej mężem„. · . 

. wadzić Lenę . . rro: l.l~eę~u:śledr7eJ!o.· ·· wi•erzyt. ' że Ler.a rzeczyWiście z<lractzała ~potka1t1ie. Le11a '111iała wiec jeszcze o- Lena mniej optymistycznie zapatr'Y­
. Lena pr~si . że~ote ! <mnt~. ahy odłotyll g:o z pierwszym lepszym· meżczyziną I koto godziny czasu. P.ojecha.fa na spa- wata się na te s•prawv. Obraz. widzia1ńy 
ares7. lowa11 1e :do ~od ziny 6-e1 nad ranem. ·. ł ._,_ . • .. k · I ' d d ó · t. J 
· Wvwiodnwcv przvbywai~ 0 oz.naczonei ':•Osta Jcw\:l•eJS man]l na JYtn PU·n· c;e. : .. cer. . . .. . · nie awno na PO W · l'Z.U, me Z.Pląa Z 
,porze i z~b'.er~i~ Lęnę. ?o unędu śledcze~n ł ~a~ . nii:~ !Jvt bez ~rzec'litt •• l~z. tonie O w~f do. drn;~eJ .ka·z~.fa S'Zofeirowi P'TZ'ed oc.:w. Nie. fl1o/ła. zmz:uimj.eć. jaikfe 

W . ostatnie1 c:hw1h o!<a-zuie • · ę , z· l weJ ·me mngl wybaczyć na3mmeiszego za•trz.ymać się na Ja-kbe1ś u·l1czce. . Tłlany miał Sarens.k1 wz~Ję-cf.em Jatilki; .• 
T.0 mr1 so'" uc;ekł i · aresztu: · pc-~osta,~iai" .a wet prrewi.nie1J1ia. : · · : - Proszę oo mn1e prżyjechać za go:- l Ni~ byty to i:eą.nak zamia.ry uczciwe,•ćo 
!i.s·t. ~ ... k!ń·vm zapr7'.erza wszv.stkiel!'~. I od- Giirócz ns-tów Stefana . największą -Oiz1inę i czekać . tu na r:~IYJJ„. - ośwlad-1' d.o tegp Lena nie miata żadnych .wątoh· 
wolu1e 1ali:oby był Ttl'.Dlphoon.em 1 1akoby I . . . L b ł . . . k' ł .- · • · p t a · . J ' 
Lena mi.tata coś W6p6lncgo z zabójstwem ; przY]'emnosc1ą env · Y Y 1e1 wyc1-ecZ1 ·1 czy a. · · · •· · · wosc1.„ os· anOWNa · więc ·ostrz1ec · ain-
Duvala, · · . I na · ulicę Garncarsl«i. Zamteresowała Szofer siktonilf sie i odi:echat. · kę, aqy miała ·śie na baczńości... . · . · .: 
na ;:1~~~;"°bec _tego roetafe . wypuszczona I się ostatnlo ~7.cz~ó!•r.i: lo~em. Jankt k~ó . Len~ udafa . ~ię do wyz11acz011ej ~U':' • Rozmowa przv stoliku. przes:iągafa 
. w: · k':.J~a . miesięcy potem „ odbywa aię I ra. marzyła JUŻ o bhisktm sl:ub1e ·z .Saren- k_i.eren;kt . . Janki .1e.s~cze me .. ~--rn. Po,w1·e- ~Ię z.bYt dł·~,iro. .Janka S•POJrZa·fa na ze-

jej tlub z baronem. . 
1
. sk1m ..• · · · .:. · SI•ła n·1eco zidala swe fu-tro 1 usmdb przy gare'k. Musiaila zaraz wracać ,do , sklepll. 

Lena nie ciule s{ę ~częmwa w poty. Wkrótce min·tv nastąpić · ich .,·zaręczy- stolrku w sikromnem paletku. S::ireński pod:mósł · się z krzestf\ ·1 
c ·111 mal.ieńskic~, 9.ka.zuje się, te ba.ron jest · ny... Ale prredtem Janka zwrócita się Po · l.lłPfvwie pół R'Od1Iny przybyła rzekł: . . ~ 1 1. ' 

chorp~~~~~g1;, ~~~~o~~ · Lena J>odpatrzyła · iak 1 ~~ „Dobrej p::tni't .z ~10śbą.- aby ~oż.nała Janka. Była u~z.częśl!wiona. . . . _,_ .Jan-e:szko, czy mógłbym .cię ,P9li)rQ-
boron -uda! się do pokr.-iu Zuzi, pokojówki . 1e1 przyszJ.eigo m~za 1 wydał<t o mm swą - Jakd oant dobra„. - dz1ękowafa s:ć na chwi..ę?.„ 
pe•acowei... _ j opinję. swej meZina iomej oniekulf1ce. - Sądzi- Jarnka wstała. ·, · 

P.n ~· ugich waiha111iach Ler.1ia odpiisuje Ste-, Lena zi.rodz!la się · na to. C::hclata Po" łam, że pa,ni ni•e będzie n~ia~a czas.u... - Pirzepraszam cię.„ - zwrÓci~~ s{ę 
łanrn~·:~ie mu przedewe.zystkiem za uuly móc tej · dobrej, biedr,1ej dziewczynie. - O, nie skoro przvrzekłam... do Leny„. . .. -- ~: 
r:6t. ~~z.em d.a-d.:i~e: . , · . ! Dzi<ś w!aśni•e mt·~li sie S1J)otkać-,.w cuki~- Janka. sp.ojrzafa. ~a zeg-areik. . -:- Ależ .. proszę bardzo, nie Ptzę$.zjfą-

. w tym czasie· Lean otrzymuie pełen . rence: ·Ja.nka miara tam, p·rzyiprowa<iztć - Ju.z p.o dru{Y1e·1.„ J1.11rek pey;me za· dzaJCle sobie.„ . '. 
tesl<111Jt:v li~t ·od Stefana Laseckle1to. który swego na rzecrnne~o. a Lena , miała ·girać ra:z przyjdzie„. Codz~ń S1POtY1kamv się Sa reński odciągnął .Tankę na strorte· 
J)r.z~~~wa. gdzieś daleko, na 1tluchel pro-1 role , „s·erd-ec·rnei pr2lvja ·~ióf.ki". . tutaj„. Zaipalił PaPlerosa i rzeikt: · . 1 · 
w illCJl.~ p :I- t • d . d !. • K 1 ·""·t ·1 . • ~ . ś . h St h . . . . t ··1 ·· · •• · n:e„.ira.a się o powie mo Sil\romrt.1e, e ner u·I\ om. ~ioę JeJ z u mioc em. .- .uc a1. w1ę~ Juz oo·s an~\1{1· ertJ··· 

Jank~ żehrćwna* pracuje jako kasjerka włożyła stare palto, a na to narzuciła - On mme 1uz z111a ... - dodata. - PoJutrz.e odbędą SN nas Z'e z-ar~czymr„„ 
w sklepie. mleszkajac natia! przy ul. Garn- futro. Czv nie było jzszcz.e pa.na Sarneński-C· · Janka o mafo ni•e po<lskoczyfa f; ,I ra-
car;kiej ... Zakocha! się•' w; . niej. pewien I W te•n s·ra·sóib ni1kt w pafacu nie Wie- go?„. ·- zaipyta.ta, zwracajac się do keJ- dości... . 1 • 

młodz ' eniec - Jerzy Sareńskt. ktory chce d· · t · k d · d ri · p l' t "r ' 
od n;l'i wydostać ostatnie oszczedności i Z1a• C·O· ą l·e ;e 1 poco. OWO 1 ZS ę- °'"a. (Dalszu Ciąg J•ut·r· 0. ) . 

i łudzI. .Ją - obietnr1:·arni: mał.teńskieml. lpow;i·h 7.•e ~chr<hw. - · .Teszc7..e nie. pireszę łaskawej .pa- I „ . • 

Na p<J.!·pięt rz.e zatrzymała się. . ni... Ale ju:ż id'Zie... ' : ;· · .1 
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Na.iważniejsze depe e z nocy: „ 
Jakie wrażen·e wywołała w Ameryce 

nota 111 sproDJBe reoi1E.ji dluf!óiJJ 01oj~nnucli. 
Paryż, 14 Hstopada. I domo, c!o jak!·e.t;o stopr.ia pairtje po'itycz- ro'1!.pofr~one !it:dQ na poste !łftenłe«:fi fon;1nr 1:.fl. 

ttava.s, d~nosl z. Waszy~gtonu: · Rząd 1 
n·e. ~tanów Zjdinoczainych skłonine są . Warszawa, 14 list.opa~a 1 nie ja~ne, które odbędzie się w dniu 16 

amerylrnns1h1 przygł z wielką rezerwą. doJsć do porozuimi,2nia. aby usu·nąć kwe- W dnm 14-ym b. m. sąd na3wyzszy stycznia l9JJ roku. 
notę francuską w s.prawi1e dfogow. st}e dtugów z programu 'wewnetrznych rozpatrywał na posiedzeniu niejawnem I Jednocześnie dowiadujemy się, że 

Znajd·ując s1~ obe·cni·e w dość trud- wal·k i:;olitycznych. stronę formalną trzech protestów prze- rozpatrywane w dniu 7-m b. m. prote-
nem r.oloże-ni·~· ~dai·c on .sobi·e sprawę Za,daw~l~jące rozwiązan'1e sprawy by. -, ciw wyborom do sejmu w okręgu nr. 54 sty przel:iw wyborom w okręgu nr . .35 
z całeJ od<pnw.ed 'W.lnośc!. Jaka s.padtaby toby mozhwe wt·edy, g-dyby ste udało - Tarnopol. ł ~ Ztoczow. przekazane zostały na po­
na nie•g:o w razi·e. gdyby Stany Zjedno- doprowadzić do nawiaza1nia roz,mów Po naradzie, sąd najwyższy posta- siedzenie jawne sądu najwyższego w 
czone nie zechciały rozwiązać problemu l rnlęd:zy przywódcami sfer re1pubakań- nowił przekazać te protesty na posiedze. dniu 9-ym stycznia 1933 r. 
dtug-ów w chwHi, ldedy Euiror.a s.pefniła I skich i dem(')lkratvcznvch w celu uczy. 
swój obow1ąz·e:k, zawierając ws·tępną 1 ni·e1nia ze spirawy · dltigów za~ad·nie·nia 
umowę w Loza·nini·e. I międ1zynarodmvego me•podl·eigające,go rY-

Istnieje pew..,•eQ:.O rod1zaju ni·e1pewno~ć, waUzacjom partyjnym. 
W~iJ>lywająca z faktu . że jeszcze ni·ewia- . 

Katastrof a lny tallu n w J.aponii. 

Bomba pod ratusze w Lozannie. 
TOkfo, 14 lis<opada. ł W Jokoham!e około trzydziestu do-

Na wybrzeżu Oceanu spokojnego mów ru11ęło w gruzy, W miejscowości 
szalał gwałtowny tajfun. l Numazu w czasie huraganu wybuchł po 

!i osób rannuch.-~o are~zd•wono. 
BERN, 14 listopada. 

Pod ratus.zem w Lozannie rzucono bombę, 5 osób zostało ciężko rannych. 

W wielu mieisco\vokach komunika· żar, który zniszczvł kilkaset domów. 
cja została przerwana. 

B. min. Zaleski 
LOZANNA, 14 1:stopada. 

W związku z dzis;eiszym zamachem bombowym aresztow~mo 20 osób. zamieszka/ pod Sremem 
Zamach, jale się zdaje, skierowan)o był głównie przeciwko po~terunkowi Poznań. 15 listopada. 

straży Cgniowe?, która w czasie ostatnich rozruchów rozpędzała mani!estau· Jak się dowiadujemy, w majątku Gó· 
tów przy pomocy sikawek pożarnHh· ry pod śre1'}~m zamieszkał b. ministe.r 

· spraw zagranicznych p. August Zaleski, 

"P:~•:c:;- 11 W -rv &WWA; ~!?::i z!~!~~~;:k~~zi~~l:ietłuÓ~r~ ci~~~ 
8 ł Wyp_ożyczalnla pierwszorzednvch własnością żony p. ministra Zaleskiego. 

- -"_ -1 ·1 sukien balowych i talobnych I 
- I „Fl.OKWIJA•• I 

tł1r:: PREzEnwATvwv1- I tónż. P~oT~KowsKA Nr. t6a. , 8 włościan zabitych 
lec;-z wyra:lnie PRi'!.t.ERWATYWY ,,O L L A" lewa of. il P>eiro, m. IJ. 25-2 I . . . 
• winien Jian żąda~, rzekomo tak samo d 1bre przez sowiecką st raz gra n1cznq 
NAśLADOWNlCTWA iak na' ener iczniri ndrzucać. 

., 

Prawdziwe, jedy,1ie z nazwą „O L L A" LEKARZ • DENl \'ST A 

· ;f. ~orowin-1to~t1DW~Ka 
z tą marką na każdel 

kopercie 
wznowiła przv·ęc1a w let'znicy przy 

Górnym l\.ynlrn 

Piotrkowska 294 
tel. 122·89 

Wiłno1 14 listopada. 
W Ogarach aa. odcinku ~ranicznym 

Radoszkowice patrol sowiec.k1ej straiy 
granicznej natknął się o godz. 5 rano na 
·grupę 15 włościan, usiłującą przedostac 
się na teren Polski. 

w czasie strzelaniny. iaka się wywią· i 

Do nabvc1a we W)IZV,tkh:h k'ilc1tarniach. 

.... · . ~- ~·L, ·r.·.-1 ·~-t":-.. v 

aa--~· przvimu e od 4-7 p. p. zała, 8 włościan zostało zabitych. 1\.„„ 

---C» -„ = =--a= 
~ ,,,,.,. 
~ ·;;: ·- 30-10 -= 

I "' I 

~ 

li 

I 
i: 
o 
i 
N 

L Po raz pierwszy w Lodzi DZIS I DNI NASTĘPNYCH. II. 

. ·~~! ~~.~ ... ~"~„~~~!.~„ J :'~ii!!~!j ~~G~o~pfc~~~~. 
Nadprogram - bomba śmiechu SLIJ\1 w l\IEJ\lCZECH, pierwsza farsa w niemieckim Języku. - Początek seansów w dnie powsze<lnlc o godz. 

3 po poł., w niedzjele i święta o godz. 11 rano. Sala należycie ogrzana I wenty'owana. Anons. - Następny program: .,Miłość bandyty•, „Camcnclta". 

I 
25-10 Jutro powitmy gdzie! 

PORADNIA DOKTóR 40; Dokt6r 30-i 1 ~=~ I 
w [ n [ft I l ~ fi I [ l n ~ H. Wołkowyski KL I N GER ~~~ ~';:!\1~~~·':1~;~ ,, Ro=~te a 

Lekarzy • specjalistów Ceg iE I n i a na N9 4 Specjalista chorób w•neryczn1rch c Ił. R ,,01•• lł OTO. ~lżU.TfRJE. k~ttv lnmhard:'l· 
ZAWADZKA 1. telefon 216•90• skórnych 1 .ułos~w i•0 •

4 "'' C we k1111~11e_ 1 11l ... c1 .~a1wv7..:~e cenv. 
(Porady sek•ualne) _ laklad 1Uh1ler,ki I. P11alko. P•otrknw· 

tel. 20S·38. 
czvnna od !! rano do 9 wieczór. 
li -1 J przv1mu1e 
2-.~ ) knh1t>ta-lekarz 

w medzh!le I św•~ta od 0-2 pp. 
ie-:zenie chnrńh 

WENERYCZNYCH I SKORNVCa 

Po rada S zł. 

Specjallsta chMób wenerycznych • ~1cii 7 nn 
moczopłciowych I skórn~ch ANDRZEJA 2. TEL. 132•

28• Dr J NADEL SAMOCHÓD cieżarowv a tonowy „Pa 
Przvimuie nd g,1dz. 8-Z. 5-9 Przyjmuje od 9-11 1 5-8. 8 

• ·karda'' okazyhic sprzedam W:ad.: 
Iw niedziele 1 św1cta od 1todzmv 9-1. w niedziele 1 świeta od 10-IZ. 28 p. Strzele. Kan. 36. 

Ula Dań oddzielna po.:zekalnia. aku•z•• ·ui11akolo11 fABRYKA rad!owa p~zyJmie prakty-

Dr. Jan Polilk Godzinf pr&JfJ•t od a-e I 7-8 kantów w wieku od 16-18 lat. Oferty 
"" pod .. C. 43'' do Administracji. 

POMORSKA 7 POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchiiią"T'WY: 
I NAWROT N 7 ~odami bez odstepnego z podaniem 

DOKTóR 

U • n nr. TELEFOl't 127.84 sum:v komorne)ro. Oicrtv ~ub .. C.B A.'' 

GAEINET TERAP Jl FIZYKALNEJ Tel. 164·~l. I ONIA tl·go XI xguhiono czarnego lis{. 

k Piotrkowska 70, tel. 181·83. choroby wew11etr:1:ne I aller&lcz:ie DROBNE 01tloszenla w "Reoublice" t.askawv znalazca zcch.:e odnte~ć. za 
~!:i' o ' a a CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE 1a:>tn:a. pokrzywka. mi&rena. reu· ~a najlepszvm i najteńuym środkiem nagroda ood adres: Piottkowska 73. 

W. llagunowskł 
511 I MOCZOPł.ClO · E. ·.... mat:vzm) zetkniecia zainteresowanych ~tron. ,_m_._28_. -----------

N A W R O T Nr. 7 Gabinet Roentgeno • leczniczy. Ciodzłn\' Prz\ •t.ć 6 7. Kto chce: li znaleźć lokatora lub sub POKÓJ frontowy, llmehlowany z te· 
Tel. ló-l·ZI. Przyjmuje od s Jo- !Cl r. 1 do ? 1 pól D!a nie;r.amoinych ceny lecznic, lokatora. i> znaldć nneszkc1nie lub lefonem Tvłko -.01idnem11 na nu do wy. 

orąd wysokiego napi1:ci:i i frekwencji, 1 .od ó do 8 1 pól w1e.:z W 01edz1elę poiedvń.:z:v pokói. al sprzedać nieru· naiecia . Pi„trkow~~a ~.~ frnnt m. 10 

radium. laiao:i Hellum .. DIA Ti:RM.JA i ~1ęta od -~=1_1 ~3~- rano SKRA_DlląNo ..Z kwlta.rJusze ~ adre:.~ ·.IKrnośie lub rze.:z. 4l \<upić cośkot. 9~ tn 3- 4 7 - ~ w:ecz . 
. ampa k war-:u\va pro1men1t> ooza.-zer· · :r" k1•irntow 11rmy fan Sc:Jz1ek~·~k1 . . .· , POKó.1 umehlnwanv z tel1:f<inem dla 
wone l.:1eplne) l!a!waniza..:ia. faraJy. KONCf.S.JA prisrnk iwC1n n :ia hą 11 d ei w P iotrkowie. ul. Krakowska 9. Upra- wiek okal!~ inie. 5) dostac prisade. 61 •nlic'"ei:o pana do wynaie.:ia '"ikwcr,1-

~acia 1.11:i~a7e 1 t. d. Iwin i ~ódek :~n . m. t~d ~ 'N1;1tlc mo .ić -; zu .si~ o zwrot za wynagrodzeniem wy~zukat orai.:ow"ika - flioi.:hal J>O· wa 6. m. u. od ic.odz. 10 raDQ do. 4 
Dla niezamoznych ceny lecznic, w adm1n;stra.:11 Rerub!1li l3 do firmy. · l da drobne oicł0$1.łl1it do .~cpubliki'° 1>0 poi. 



Obsada sadzłowska 
na pozostale mecze ligowe. 
W rozgrywakch ligowych pozo­

stało jeszcze sześć meczów do rozegra­
nia, na które została już wymacz.ona 
następująca obsada sędziowska: 20 b. m. 
Clairni - Warszawianka we Lwowie -
s~dzia p . .Rutkowski, Ploonia - 22 p. p. 
w Warszawie - sędzia p, Lustgarten, 
Cracovia - Legja w Krakowie - sę­
dzia p. Wardęszklewicz z Łodzi. Mecze 
37 b. m.: Legja - ŁKS w Warszawie 
_:_ sędzia p. Sznajder, Wisła - Polonia 
w Krakowie - sędlia p. Wardęszkie­
wicz, 22 p. p . .._ Garbarnia w Siedlcach 
- sędzia mjr. Loth. 

L · I/// 
,.__ I' .4. J.. 

W niedzielę radztG będą ligowcy w ~!~~~~~~wa!!~!~0f ~Le 
nad zmianą dotychczasowego systemu rozgrywek w niedzielę w zawodach pływacklch 

W nadchOdZącą ntedzlele odbędzie 7-mlu punktów przez czarnych. Klub w berlińskiej ptywa·lni w. Luna Parku 
się w Warszawie nadzwyczajne walne hvowskl liczy wciąż na to, że punkty te startował !"· In. pol~k. KarlJczek. w .d~u 
zebranie Ligi oczekiwane z wlelklem zostaną mu przywrócone I w ten spo- kon:kuirencJach: w biegu na ?OO metrow 
zainteresowaniem nletylko przez sfery sób uratuje się on przed ewentualną de· sty1~.ern dowoln~·m pol.a·k . zaJął czwart·e 
soorłowe w Polsce ale I przez tych 1radacją. Dla nas Jednak Jasnem fest, że mue3sce w czasie 2 mi·~· 30 sek. Pt·~rw­
wszystklcb, którym dobro piłki noineJ do tego dojść nie 1110że nawet w obec. _srz.Y był kol-011czy1k, De!te.rs, w czasie 2 
leży na sercu. · nycb warunkach kiedy o Jakiejkolwiek , ~Dnu-ty 21,2 sef. W bi.egu na 100 mt:· 

Przedmiotem obrad naczelnych etyce wśród działaczy ligowych niema r.n. ~znaik KarJ..czeik .bY1ł trzeci ~ c.zas1ę_ 
władz JlgOwycb ma bvć reforma dO· mowy. 1 m~n .. 18,6 sek W teJ konkttrencJI p1erw­
tycbczasowego systemu roz2rywek w Bardzo wątpimy czy niedzielne obra• sze m1·~!sce zajął DeUJtsch z Wrocławia 
myśl projektu niektórych klubów, które dy dadzą Jakleko1w'1ek kotrkretne rezuł· w czasi.e 1 mln. 13,2 sek. 
w sezonie bieżącym za~~()fte zostały I taty, 2dyż nleJednOkrotnle Już przeko- t..odz1·an•e na 11zn1e 
spadkiem do nlższeJ klasy. nallśmy się otem, że w lidze kluby dba- łl 1 11 il 

Pozatem naJprawdopOdobnleJ oma· J Ją wyłącznie o własne Interesy a dobro 
wlana będzie również sprawa utraty OJ:?ółne sportu piłkarskle~o jest Im obce. strzelców ligowych 

Zjednoczone --W. K. S. 96:42 
Na'!wi·~cej s·zans na zdobyici1e tyt,u•lu 

,.k1róla" strz.eilców ligowych posiadiają 
obecnie tod'zla.nl1e lierbstrekh i Król. 

Między 

Wyprzedzają 011i ~nacZini•e swych ry­
wali, przycz.em po'lostar im do roz.egra-

1 Ub O We zawody lekkoatletuczne nia je·szcze jeden mecz, t.aJ{ że l!lają obaj 
. _ . Jl znaiez.nie sza.nse do pow1ększen1a s~go 

Ostatni w roku bidącym mecz lekko- Kiciński (WKS) 35.38 m. Dwaj kolttdzy m., 2) Reniane (Zj.] 1.50 m., 3) Różań· I t11nrobku bramkowe,go. 
atletyczny: Zjednoczone-WKS., wyka- klubowi KaszyńSiki i Kinmak mają nłe-J ski (WKS.) 1.45 m. Kujawski skacze lek·, Herbstreich od początku toz.grywek 
zał bezapelacyjną wyzszość rutynowanej mal identycz.ne rzuty. ' ko stylem nozycowyni, I te.gorocznyl\:h ciągl1e ni•emał figuruj.e na 
i dobrej drużyny klubu fabrycznego, nad Skok wdali 1) Kujawski (Zj.) 5.40 m„ W sztafetach 4x100 i 4x400 m., zwy- ! pierwszem miejscu i me daj,e ·siQ z ni•ego 
młodym i osłabionym w dniu wczoraj- 2) Wróblewski (WKS) 5.01 m., 3) Adek ciężyły pewnie zespoły KPZiednoczone 1 zeipchinąć. posiadając obecnie 15 bramek 
szym zespołem woiskowym. Wszystkie (WKS.) 4.93 m. Wskutek rozbiegu pod w czasach 49,3 sek. i 4 m. 2,4 sek. Zain· /zdobyty ..:11. K1rół jest swego ro<lzaju r·e­
niemal pierwsze i drugie miejsca przy- wiatr, \vyniki słabe. tcresowanie zawodami, pomimo bezpłat· :'kordzi·stą wśród strz•eków łigowy·ch. Na 
padły w udziale lekkoatletom 11Zjedno- Skok wzwyż: 1) Kujawski (Zj,) t.55 nego wejścia, nikłe. '. ostatnim bowi•em meczu dakazat niezwy-
czonych" a ogólny stosunek punktów I klej sztUJki strzele1nia pięciu bramek z po· 
96:42, świad<:zy najdobitniej o ustosunko · zyoej1 lewosł<rzydtoweigo w ciągu nie-

~~:~;~~~~~~~!~~~,~:n:t~~= - Ja~ ~em ntralił tJtnł mi~tna iwiata ::t~J:~~·.:\~t :~ii .• &:i:~~~~ 
ci: Starosta, Rosław i Kujawski. p 12 d _ p t I t t d 111i·ezwyildemu wycz~~nowi. uidato się K1ró-

Mecz odbył się na boisku WKS-u pod rzewaga przez ,run a a na rzynas a run a. Ilowi przeskc):;zyć z dalszej pozycji od1ra-
czas mrotnego, ostre!!o wiatru, . co był.o DnnoS<illiśmy już, ie dotychczasowy nie Perez otrzymaJ cios w szczękę z le- ' z1u na dru.gie m!ejs·.:e w tabel!. . 
p~wode!1J z:iacznego pogorszenia wym- mi·sfrz św!aita w. le'kklej w grupie zawo· wej f ,padil -va <!<esik!. W·stał on po chwNi, ! ;o tterbsr.ekhu I Królu następuJą 
:rnw. ~ow-!11et i Starosta, z~e~ygnował z dowc6w Jaimg Perez utracił swój tytuł, słaniając się rta hO·gach. , · ! Kn ~Z·~łiewicz i. Szerfk~ ~ 13-ma brnm­
zapoWtedzianej próby pob1c1a rekordu przegirywając oo aingltka Jaokie Browna. Niebawem wsiparniala s.erja Browna k~m1. J·e~m1k me S{ł o~1 JUŻ. konku:enta­
na 3 klt1;1·•. będąc zg6ry. pr.zekonany o bez Prasa ametykarisika donosi obecnie o · znów trafia fraincwza, który stania się na mi dla łodzian „R"dyz obaJ nalezą do 
owocnosc1 swy~h wysilkow ~ ty.(j)h wa- szczegółach tej wailiki która byiła sensa- nogach. spoglądając niewzl-'te>mnym , ~Y a,rty. która SW<?J tegmoczny !lezon ~­
:·~nkach. Przebieg fozgrY: ~k' w P s.zcze cyj·na jeż,eli zwa~y~. że prziez 12 rund wz1rdkiem na swoich sekUinda.ntów. któ- kuńczyfa 1 0 powiększenm doir~?I<~ bram. 
goln~ch konkurenCJach b_ył ri1 <lfiu1ący: itO~ćy1fowarriie f)rt~ważał Perez. pr:zegry- rzy w tyim momen.cle rz.u'Ci.JI rę~il1ik na k<>weg? przez tYch „strzelcó'~ n~e mo: 

Bieg 100 1!1·.: t) Stij'er , 1l sek., wając w ostatniej rundzie 'przez P<Xldanie ri•n.g na z.naik, że Perez ł)Oddaic ię. że byc m~~Y. Nie wydajq się rown z 
2) rqoóelny {ZJ.}, 3) Wróblewski (WK~). się. Waorto zazna~zyć. że Pere~ vrzed ro- zbyt groźm. 1 następni rywale - Żurkow-

B1eg 110 m. płotki: .11 Grobelny (ZJ.) ·, Obrona tytul1U mi•strza przez Pereza !<iem z:dobyt tytuł mistrza świata, zwy- ski (C'Za•m1 i Artur (Wisła) .z I 1-toma 
1?:6 ~ek., 2 Starosta (ZJ.} 20 s~~ .• 3) Ki· ni·e należała do rzeczy łaitWYch. Wobec- ciężając frnnko Genaire również przez bramkami, ~dyt V.:ątpić nalezy, ClY w 
c1~sk1 (WKS). Grobtlny zwyc1ęzył bez nej Ghwi11'i ma on dobrą wagę kogucią, to k· o. Tytuł mistrza świata należa,t do ~ozostałvll] im PO Jednym. m,e,czu potra­
więk~:te!!o wysiłku. też ,.robienie" wag! bardtzo os!abHo mlo- Pereza okragły roik, g-dy1 1 Oenaro wal· f~ą zdobyc dostatec~na hlosc bra!f1elk. 

Bieg 800 m.:, 1) Kołoszczyk (Zj.) 2 m. dego fra.ncuza i jego ma·na:ger mlid nawet cz~~t on w dnihu 26 pa~'dlzłiemlka 1931 r. Chyba, że .?okażą te.1 samej sztlllk1, .oo 
~4.9 sek., 2) Witczak (W~S) o 10 m. z zarnia1r wycofać przed wa:liką s~go t>u- p0 walce Perez oświadczył, u w wa~ os!atrtil·o K1ml. To samo możn~ pow1e-
<~łu. Kołosz~zyk przebiegł dystans w pi.fa. Perez ni-e chciał 0 tern słySZeć. dite muszei wię~ej walczyć nle będizle, d1z1eć o ~alszych strz.elcach h?"owych 
rownem tempie, prowadząc przez cały Od pierwszej rundry Perez sta.le pr7.le• gdyż „r.obiooie" wagi ba•rdzo go wyc:zer· z 10-ma 1 ewent. 9-r,i:ia b~amkam1. 
czas.. waża i ma walkę W}'grainą WY8dko na t>Uie. Z dok.onanych ,obnczen teoretycznyc?. 

Bieg 1500 m.= l} Starosta 4 tn. 40 punkty. Br.own opada~ formalnie ze słł p 0,zatem twierdzi on te otrzymał ktl- łatwo wysnuc wnrnsek :ie tytuł „kroła 
s;k., 2) Se:v~~y~ {Zj.) o 25 m. z tyłu, 3) ! czyn. ił wrażenie, że nie wytrwa do koń~ lka nl1sldcł1 uderzeń za 00 przec!wnilk jego J){)Wlmen przyipaść łierbstreichowi łub 
h.arczewsk1 (WKS.). ca walki. BrO\v:tl byłby na ri•nga~h europejskl<:h Królowi. 

Rzut kulą: 1) Rosław (Zj.) 11.41 tn., W osta:tniej ru.ndzne naisfa„ipill jedlfiak ZdYSikwa1łfikowany. 
2) Gołębiowski (WKS\ 10.64 m., 3) Re- s~insacyj.ny zwrot. Zu1Pełinie nieo.cz.-eikhva· Liga śłą·ska 
mane (Zj.) .10.33 m. ,Zawodnicy rzucają N · ł • PZB 
:~~~h~e~o!ł~;\e:k~~t~~!~~y1n~~~~~: . OWY ro Z 8 m gro Zł n:e~efea~~ct~~s~l~i sf~":~j n~s.:~~1~~ 
~~o sła~ego jak na ni~go wyniku .. Gołę- .leszt:ze o mec:zo IKP-PBS nel<· w Chropaczowle CZARNI t>Oko-
' !owski, dobry materiał, rzuca Jednak ł nall groźny Z·es·t>ół .,06" Katowice, zaś w 
upełnie bez stylu. NowY rozłam aroi naszym wła• prawa pozbawiać, mimo Iż nie ukończył Świetochtowicach ,.Sląsk" z wi·elkim 

Rzut dyskiem: 1) Rosław (Zj.) 34.Jt dzom bOksersklm. .• no jeszcze 18 lat, które obowiązują o- trudem zremisował ze słabym zespołem 
m., 2) Remane 29.08 m., 3) Gołębiowski P~zed niedawnym czasem donosllis„ hecnie. CHORZOWA. mi.moto Sląsk, szczęśli­
'WKS.) 25,80 m. Wyniki poza Rosławem my, ze PZB zweryfikował wynik spot- Nowa uchwała może I winna być za. wym zbiegiem okollczności wy•suinął się 
~labe. lkanla boksers~eiO o dtutynowe ml- stosowana do zawodników. którzy do-jna czoło tabeili, dopomógł mu wtem IFC 

Rzut szczepem: 1) Kaszyński (Zj )- strzostwo POlsk IKP' _:.. PKS lakO 8:8, plero w roku bieżącym ubiegają · się o który niesipod:iiewanie pokonał leadera 
·10.86 m. 2) Kinmak (Zj) 40 43 m · l) 2dYi Taborek, StattuJ•cY w. barwach zaliczenie Ich do grupy sen)or6w. Jiigl „Naiprzód1

', 

' · · ., IKP nie miał prawa walki, IKP zakładając protest nadmienił Pozatem nadmi•e1nlć należy mespo-

B 
„ Klub łódzki oraz ·zarz•d lOZB WY· pnytem; te w wyf)adku o Ile nie zosta- dzlankę w Si·emlanowkach, gdzie ~roź-DkSBrzv łOdZCY stosowały -Protest do Zarządu PZB, w nie on uwzględniony wówczas drutyna ny zespół m!eJscowvch przegrał do „wi-

ł . którym wyJaśnlaJa, te nowe przenlsy łódzka w-ycofuJe sle z dal!szqo udziału c.c-outsidera" SŁOWfANU. Wreszde w 
walczyć bqdq w Druaz1qdzu ó seniorach nie mo111 obow1aiywać w walkach o mistrzostwo. Katowicach ka-ndydat do spaicllku do kła-

; we lwowi11. wstecz •• Jeśli Taborek miał dawnteJ i>ra• Wywoła to nleootrzebne zstrzyty 1 sy A1 KOLEJOWE PW przegrato z 
Dn. 3 grudnia odbędzie się w Otu- wo brania udziału w walkach mtstrzo'\V. kto wie czy nie poclą2nle to za sobą no. BBSV z Bielska. 

clzlądzu towarzyski mecz bokserski mię- , sklch, R4Yt 1>0sladał za &oblł t2 zwy-, wego rozłamu w nastym związku bOk• Wyinikl zawodów były następU!.iące: 
dzy drużyną IKP a tamtejszym klubem clestw I zaliczony został do ll'UPY sen· sersklm. Tabela Ugł śląsiki.ej po medzl·elny-ch 
PPG. Drużyna IKP wystąpi przeciwko Jorów to nie motna IO Obecnie tea<> zawodach przedstawia się nast~pudąco: 
PPG w następującym składLie: Pawlak, -- __,._ 1) „Śląs•k" Swiętocht. 7 24 :6 12 
Oraczy!(, Leszczyński, Nlkonorow, Ba- T i d- d n 2) Na·prz6d, Upi111y 8 33:13 12 
nasiak, Stahl Ił, Stahl 1 1 Łotnplet\. Mecz rzy m e zynaro DWB lifillnlk Piłkarza 3) „06" Katowice 7 18:10 11 
zostanie r-ozegranv do wagi półciężkiej, . t P l 4) Cza•rn1·, Chropacz.o'w 6 1c:: 1,., 9 
natomiast odbędą słe dwie walki w wa- imprezy mo orowe w o trce. Frekwencja na zawodach o niistrzo· " : ~ 
dze koguciej. W międzynarodowym kalendarzyku stwo l·ej li~i wiedeńskiej tnów znacznie 5) LFC Ka•towice 8 25: 17 8 

Mecz _z reprezentacją Lwowa został sportów motorowych rta rok przyszły wnosła. W ostatnich tygodniach wat• 6) Chorów 8 16:18 7 
ostadte~zn1e '.lakontraktnwany na 18-go Polska wymieniona Jest trzykrotnie, a nkielkjszym s.potkaniom •.t~rzygląda się po 7) BBSV Bielsk<> 5 14 :16 6 
~ru nia, przyczem skład drużyny IKPjmianowicie: 11.VI - doroczny uliczny i anaście tysięcy w1uz6w. 8) Orzet, We.f.nowiec 7 14:19 6 
przeciwko Lwowowi został przez kle- wyścig automobilowy we Lwowie, Zawodowe kluby wiedeńskie mogą 
rownlctwo klubu ustalony następująco: 188. VI - motocyikl w Grand Prix Pol- więc obecnie podreperować swój stan 9) „07" Siemianowice 8 17 :27 5 
Pawlak, Spodenkiewicz, Taborel<:, Bana- ski, 9.VII - motocyklowy wyścig gór-, finansowy, który jeszcze przed niedaw- 10) Stowian, K'atowi·ce 7 14 :19 4 
siak. OarncMek, Chmielewski, Kempa I ski w Wiśle. W termlnarlU uderza brak nym czasem przedstawiał się wprost ka 11) Amatorski Krół. tt.ufa 7 10:16 4 
Konarzewski. 1 ' 1 1 ,' 'i..! i ·ł" i wyścigu Tatrzańskiego. tastrofalnie. 12) Kolejowe PW. Kat. 7 11: 18 o 

J.'.a wydawce I druk.: WYdawrrictwC> „Repoblika• so. i ~t. odn t!;3dalno1 od1mwiedzialny: Jan Grobelntak. Łódi. Piotrkowska .,!. 
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Brat Kreugera 
prosi o wypuszczenie go na 

wolność za kauc;q 
Sztokholm. 15 listopada. 

(Telegram własny). 

(t) Brat Ivara Kreugera zlożyf. proś­
bę o wy.puszcze.nie go na wolnoś~ ·za 
kaucją. Zarząd koncernu Kreugera poda­
je do w!adomości, iż nie będzie więcej 
zwracał sic: o przedłużenie moratorjum. 
Opracowany zostai .iuż plan .przywróce­
nia rrormalnej działalności koncernu. - . 

Ludność Królewca 
wst~zymala się od s'Oożyc_ia ryb 

Berlin. t s-Itstopa:da, 
(Telegram własny). 

• , ' '(i) , Z Król·ewca · donoszą. iż ludność 
. w~irzyąiała się cal'kowicie od spożycia 
ryb, Powodiem ·do tego kroku były licz­
ne wypadki śmierci, jakie miały miejsce 
·6Statnio po spoży:;m rvb. Obecnie na 
zjetdżie lekarskim stwkrdzono. iż wszy­
·stki·e .ryby. znajdujące się w rzekach i 
jeziorach w pobliżu Królewca. są zatrute 

. wyzi<ewami z fabryk celuloidu. 

Zimordow a11 
ukochanego 

kt6rego przvla11ala na zdradzie 
Berlin. 15 listopada. 

(Telegram własny). 

(t) W k.olonjj robotniczej w Spandau 
roz,egrała się wczoraj krwawa trag-edja 
miłosna. 97-letnia Gertruda łfoebsch 
utrzymywała od dłuższego czasu bliższe 
tosunk; z murarzem Arturem Milkem~ 

któi;y obiecał iej małżeństwo„ _ . 
u ,Prz~ l\Q.1\u d·niami Oertruda ft.ue<bsałl 
przyłapała swego ukochanego na zdra­
dzie„ „~zoraj u dala slę ona,.. ~o ' miesz.f 
kma swego narzeczonego i zadała mu 
ldlka ciosów siekierą w głowę. Morder· 
czypi.ę aresztowano i osadzono w wlę-
~.teniu. -

1932 t:Jl!lft~ lb.Xl 

·-w Berlinie odbyły się międzynarodowe zawody pływackie, w których wyróż· 
niły się (od lewej): szwedka Kerstein lsberg. węgierka Bethlen i niemka Oer· 

da Suchardt. 

Nr 319 

Karabin m~szynowy, ostrzeliwujący re­
woltantów, wybił w tetonowym murze 

domu 6-centymetrową dziurę • 

Na ulicach Nowego Jorku odbyła się olbrzymia demonstracja prxeciwników 
prohibicji, w związku ze zwycięstwem Roosevelta. Na transparentach wid· , 

nlały napisy: „W roku 1933 ch~emy pić piwo". - se „. 

Pa ozumien-: a I między królem rumuńskim 
i iego żonq 

Floreucia. 15 listopada. na !OJ tvsięcv dolarów 

żoł
1

nierz Ógląda ~~ói rozbit~ hel~ iela 
zny. · Hełm ten uratow~ł mu życie pQd· 

czas rozruchów genewskie~. _ l 
Księżna Helena rumu1iska przybyła Pra:za. 15 listopada. 

- do We:necji, gdzi·e oczekiwa~ ją brat, ks. . (Telegram w1asny) 

Paweł oraz księżna ln:na grec.•a. Ksi~ż- (t) Stynny skrzypek czeski. Kubelik, Masowi ·r1duki:ł1 · Nowy York, 15 listopada.i' 

ur.~ędników prusk;ch na zamieszkała w willi byłej (greckiej) ubez.pi.eczvł swe palce w Jednym z ame-
Rerlin, 15 listopada. rodzi•ny królewski·ej. · ry:ka-ńsk1ch , towarz.vnw uhezpkzeri na 

(t) Roosevelt ogłosił · urzędowe .pś· 
wiadczen-ie, w którem stwierdza, „ że 
wszelkie dotychczas podane na~wiska 
kandydatów na ministrów przyszłego rzą 
du n.ie odpawiadaią prawdzie. 

(Telegram własny). . „La Nation•e" podaje: iż w ostatn~ch sumQ 100 tysięcv coluów. Prawa ręka 
. . dmach pr~e·~ swym wyJaz~em z BuRa· ubewb5zora zostata na 40 tvsięcv dnla-

(t) Pruski k?m1sarz. 1rządowy or~e: resztu ks1ęzna .He_Iena o,s1ą~nęta osta- . rów. natomiast lewa na 60 ' tysięcy u o-
prowadza obecme „akCJę oczyszczania 1 ceczne pornzum1·eme z krnlem Karolem, larów - Roosevelt nie zastana wiał się jeszcze 
ur;zędów państwowych. Wczoraj poc1pi- i w myśl którego ks ią~:ę M:chał s".:eść mie- · nad sprawą sformowania gabinetu ani 

ll!ll!Jllliill mim . 1t nie prowadził żadnych rozmów z kandy· 
aa •• datami na min!strów. 

sat on zarządzeme o redukcji okolo 300 s1ęcy w roku spędzać będzie u swej EllllBmElll 
urzędników. matki. 

Usuwane są prtedewszystkiem osoby Co się tyczy li~ty cywilnej, to apa-
zbliżone do poprzed1nieg:> rzadu. · naże ks. Heleny ustalone zostałv na su-
, Związęk urzędni1ków państwowych mę 8 miljonów lei rocznie. Suma ta bę­
~amierza zgłosić e:r..ergiczny protest d·zie jej wypracana w półrncznyi:h ra-
ptzeciwko tym redukcjom. taL-h· (r) 

Codzienna nowelka 

N·1es'ci~ pn.moc Sprawa utworzenia rządu bę:d·>'ie aktu 
"9 , U !lina dopiero za dwa miesiące. Obecn!~ na 1b „ ednlPJ. szym Roosevelt _zajęty iest o:.iracowan:em' swe 

•. „ ł 10 szczegołowego programu gospodar-
•••lllłlłll11J Ił• li 1J ll~1~ czego. 

Stefan µśmiet:hnął sie lekkll. r - Musisz mi pomóc. jeśli ci życie" 
- N:e wierzysz m1 ! - odezwał się jest miłe! , 

znów ell!l?'arfC'kt'~. nieżtzvlna. rnznartv - Ckzvwiśeie. ie miłe - odezwar 
na fotel-u - A wiec rPe jestem fabrv- się ~tcfan - -~cho\\ aj ten re'' 0 1 \vcr. 
kantem. lecz ziem!an•nem. nie ht.:dę ci się opierał M11-;isz tvlki: 

Dwaj · elegancko ubrani; mfodzi męż- - Nie. nie pracowałem. Wogóle nie - Możliwe. wszvstko jest możliwe wied1.ieć o jednem. Nas1a umnw:-1 nie 
czyźni- , zatrzymali się przed drzwiami znatp, się na tej rohch:ie. na tvm świecie - weskhnął ~ldan. jest już ważna. Nie ieslcni iuż lOk.•j~ill. 
jakiegoś mieslka 1ia. Jeden z nich wv- · - Przyzwyczaisz się. Jestem prze- I Przez parę chwil trwało milczenie. I - Wiec cz·cgo ch,esz? . 
ciągnął z kieszeni lampkę . elektrvczną konany. że po Pt;wnvm czas•e będziesz l .. ~iemianin". k.tóremu coraz hardziej . ·- ~.r~estałem bv.ć łoka!em . Cl «tałem 
i ,wytrych. który . natychmiast wsunął doskonafym lnkaJem. szum•ało w głowie. nagle wvbuchnął s•e spoln•kte.m - tłunianvł n:u dall'j 
do zamku. - 'I Młody meżczvzna rolsiadł się wv- głośnvm \miechem. - Stefąn ' \Ysnńlr1a prala \\<S(lO 'I\< /\'.Sk 

. Po chwili ołwo!zyłv- sie, ~r~wi. ~od?ie 'i" . fot~lu. wvciągnął z kieszeni _ . -: ~ie iestem ani fahrvkant~m. ani . Stefan z.hl;żvł sie Jo ;;zuilaJv t1 ul· ka 
Młodzi mężczvzn1 znalezJ1 się w wy• pap•erosn•~ę 1 ,zawołał: . I z1em1an 1nem! - lawnłał ,- Jestem P'!· 1 zreczn 1.e J~ ,1~,·nr1.yl. 

kwintnym buduarze. - . - Oirn•a. Stefanie! prostu włamvwaczem D1atcg-o własipe - W1ę..:. 1 ty Jestes.„ - za wolJł wła· 
_ Czy pan zawsle w ten sposób Stefan szvhko spełnił rozkaz. otwnrzvłem drzwi wvtrvchem. bo nie inywa.ct. 1 

' 

otwiera drzwi? - spvtał jeden z nich. - Doskonale. jeste.~ ba rdzo zręczny fl'!ogłem mieć klucza do tego mieszka· j · - Tak: jestem twoim knl·~.;a .pn fa. 
, _Zawsze -ociµctrł drugi, którv bvł ' -odparł mu chlebodawca. - · Należv n1a. , chu - u~m'e, hrntł sie ~td;in P·11 »e-

pod dobrą datą ~ To ję~t , najlepszy 
1 
tylko pamlc~ać o tern. że lokaj musi być 1 • - W~ęc znaiduiemv sie w .cud7:vm waż z zas~dv n•e okradam kolel!:ńw. 

sposób. I zaw.sle bardzo _dystvngowanv. · ·, I ~1 esz·ka.n 1 u :- za":''~!~' Stefan n~ecc:i za. zwr~cam ~1 złotv zegarek i Pl11 tfol. któ-
- ·1 mieszka pan w damskim budu- - P~stara.m s•~ -. odparł. ·mu Ste- n•epn.koJCłnv :. A. 1:s11 ktoś. pr7~Jd1. 1e? . rv c• ~~t: 1 ągnc;łem jcsz1.·ze w dlm111 l!(V. 

arze? , . I fan •. ~śm•echa~ą~ s•e 1 ron 1 czn~e - M~- . N1e nhaw1aJ s•e t~go. N•kt n1e. o~zv1- 1 Mow•ac to. zwr~~:if mu ws1vslko. 
_To si,ę panu nie p~oba? ·Trud~o, szę się przec•ez„ troche osw<;>1ć z mo1.ą ~z•e. Przed , dpk~>nan•cm włam~n•a .. po- - Ą teraz -, c•ąg-nał dalej - nie 

jestem .dziwakiem , i będz•e pan mus' ~ł now~ rol~. D.op•e-ro .~rzed ·k1lku 1todz•. ·~fmmowałem s•ę dokładn•e o wszvst- rad~e ci korzvstac l wvl!ranvch hank-
zno&,ić wsz~Jkie ~ mpje .kaprysy: Jak się nam•, ~ral•smv w dwoJke w kart~. Prze· k1em. . , . . notow. b~i w~zv~tkie c:;u fałl\1V\\ e. 
pan naLvwa? · -· . I ~:alem wszystko .. nawet ,woln,nsć oso- 1 - I pan fl'!Y~l 1 .. ze hed.e na nu poma- - ()z1ekuie c• serdecznie. ~tef anie-

- ~tefan... . b1stą. _ Z$.to<lz•łem s•ę zostac pansk•m Io- gał. To przec•ez n•e nalezy do . zakresu odparł ma towarzvsz - Orasz d··~ko-
- I )nskonale. A więc · pamiętaj · Ste- kajem I musze Pc:1$.tOdLić się z losem. i obowiazków lokaja. na le w brtv .ale nicstetv nie widtiafeś 
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